
Racjonalizatorzy
zapoznają się z organizacją

i rozwojem wynalazczości
w ZSRR

WARSZAWA

W Instytucie Mechaniki Precy­
zyjnej odbyła się odprawa kiero­
wników komórek wynalazczości
Centralnych Zarządów i zakładów

pracy przemysłu maszynowego. Na

naradzie wybitny specjalista ra­
dziecki w dziedzinie przemysłu
teletechnicznego, inż. Aleksan­
drów, omówił zagadnienie współ­
pracy naukowców z racjonaliza­
torami w Związku Radzieckim-

Referat inż. Aleksandrowa spot­
kał się z żywym zainteresowaniem

audytorium. Uczestnicy narady za­
dawali prelegentowi liczne pytania
dotyczące pracy komórek wyna­
lazczości i upowszechniania po­
mysłów racjonalizatorskich, opi­
niowania ich przydatności oraz o

współpracy instytutów naukowo-

badawezycli w Związku Radziec­
kim z racjonalizatorami.

Zebrani podzielili się następnie
swoimi doświadczeniami w dzie­
dzinie opracowania tematyki pro­
jektów racjonalizatorskich oraz

na odcinku pracy klubów techni­
ki i racjonalizacji i brygad ro­
botni czo-inżynieryjnych.
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Nierozerwalna przyjaźń
narodu polskiego z narodami ZSRR.

W ramach wsp
obrażeń, dokonywujących się
w Chinach zakończone zostały
przed terminem prace przy
budowie olbrzymiego basenu

wodnego na rzece Jang-ise.
Basen zabezpiecza od zalswu

533,00(1 ha, na których upra­
wia się corocznie 1.500.000 ton

ryżu i wielkie ilości bawełny.
Na zdjęciu: olbrzymia tama

ruchoma na rzece Jang-tse w

Taiping-kou w trakcie budowy.
Fot. — GAF

Po powrocie do kroju
będziemy głosić prawie o Polsce

- mówią intelektualiści włoscy przebywający w Krakowie
Do Krakowa przybyło z wycieczką 19 postępowych in­

telektualistów włoskich, walczących w szeregach wło­
skich obrońców pokoju.
Przybyłych, powitaj w imie­

niu Prezydium Woj. Komitetu
Obrońców Pokoju ob. Kraś-

niewską, podkreślając w swym
przemówieniu walkę narodu

Botaeat, który powinien znać

każdy obywatel
Olbrzymia waga ordynacji wyborczej do Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej polega n.a tym, że

służy ona urzeczywistnieniu podstawowej zasady na­
szej Konstytucji wyrażonej w jej artykule pierwszym,
który głosi:

„W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej władza

należy do ludu pracującego miast i wsi“.
Po raz pierwszy w historii naszego narodu, władza na­

leży do ludu, lud jest prawowitym gospodarzem kraju.
Ordynacja wyborcza jest wyrazem woli ludu.

Pomiędzy 8-letniim okresem walki i pracy olbrzymiej
większości narodu, kierowanej przez klasę 'robotniczą i

jej bohaterską partię, pomiędzy wytkniętą przez partię
drogą do zwycięstwa socjalizmu w naszym kraju, a ordy­
nacją wyborczą — istnieje dialektyczna jedność.

Będąc skonkretyzowaniem Konstytucji, ordynacja wy­
borcza odzwierciedla te stosunki społeczne, które swymi
rękami i wysiłkiem mózgu ukształtował na naszej ziemi

polski robotnik, chłop 1 inteligent, jest jednocześnie środ­
kiem realizacji wielkiego celu, jaki obrał sobie nasz prze­
obrażający się naród;

Wyrażając interesy ludu ordynacja wyborcza wzmacnia

jeszcze bardziej Narodowy Front walki o pokój 1 szczę­
śliwą przyszłość naszego kraju, wzrpacnia jednolity front

skierowany przeciw zajadłym wrogom naszego narodu,
podżegaczom do nowej rzezi wojennej.

Program ludu, program Frontu Narodowego, to pro­
gram rozkwitu, niepodległości i suwerenności naszej Oj­
czyzny.

Sejm jako najwyższy organ władzy państwowej i naj­
wyższy wyraziciel woli ludu pracującego miast i wsi, wy­
brany na podstawie nowej ordynacji wyborczej będzie
właśnie ten program realizował.

Ordynacja wyborcza omawiająca w formie ustawy cało­
kształt przygotowań i przebiegu wyborów, ustala i wy­
szczególnia prawa obywateli związane z wyborem naj­
wyższego organu władzy ludu.
praw takich lud polski nigdy dotąd nie miał 1 mieć
1 nie mógł. W warunkach rządów burżuazyjnorobszar-

niczych nadanie i gwarancja takich praw dla ludu, rów­
nałyby się samobójstwu dla tych rządów.

Prawa te są dziś nasze, w naszym imieniu wydane. I nas

dotyczące. Prawa te służą masom pracującym naszego
narodu i przyśpieszają realizację celu przez masy pracu­
jące wytkniętego. Dlatego też nie może być ani jednego
człowieka pracy w naszym województwie, który by praw
tych dokładnie nie .poznał, nie przestudiował,. nie zrozu­
miał ich, wielkiego historycznego znaczenia.

Od was robotnicy, którzy rozwijacie nasz socjalistyczny
przemysł, od was chłopi, którzy walczycie o chleb dla

Ojczyzny, od was inteligenci pracujący, którzy podnosi­
cie kulturę narodową, od was żołnierze, którzy stoicie
na straży naszych osiągnięć, od was milionów patriotów,
którzy kochacie swą ludową Ojczyznę, przysparzacie jej
siły i nienawidzicie jej wrogów — zależy skład nasze

go Sejmu i jego przyszła praca.
Poznawajcie więc swoją ordynację wyborczą, wnikaj

cie w jej głęboko demokratyczną treść, zwracajcie sit
do swojej gazety z wszelkimi wątpliwościami i zapytania
mi dotyczącymi ordynacji wyborczej. Każdy człowiek

pracy głosicielom głęboko demokratycznych zasad ordy
nacji wyborczejl

włoskiego przeciw amerykań­
skim imperialistom.

W odpowiedzi, jeden z u-

czestników wycieczki:, znany
włoski malarz, pozdrowił na­
ród polski w imieniu milionów
robotników, chłopów i Inte­
lektualistów włoskich walczą­
cych o pokój. Mówca podkre­
ślił, że Włosi zaniepokojeni są
uzbrajaniem przez Amerykę
Niemiec zachodnich i tym sil­
niej skupiają się wokół ruchu
obrońców pokoju. .

— Poznaliśmy wasze osią­
gnięcia w walce o pokój, wa­
sze zdobycze kulturalne i spo­
łeczne — mówił on. Po po­
wrocie do kraju będziemy
pracować nad dalszym zbli­
żeniem naszych narodów.
Mówca stwierdził, że zwie­

dzenie, Oświęcimia 1 Brzezinki

uczyniło potężne wrażenie na

uczestnikach wycieczki. Tutaj
uzmysłowili sobie w całej
pełni przepaść Jaka ich dzieli
od zbrodniczego faszyzmu. —

Zwiedzenie
dziło ich w

ki o pokój
więcej nie
kropności
obozów.

— Kto zechce wykorzy­
stać hitlerowców do swych
zbrodniczych celów —

stwierdził mówca — napot­
ka na opór we wszystkich
krajach. Kraje demokracji
pracują dla pokoju. Na
krajach znajdujących się
pod jarzmem kapitalizmu
ciąży fównież obowiązek
nie. dopuszczenia dó wojny.
Goście zwiedzali Kraków, a

wieczorem odbyło się spotka­
nie w Wojewódzkim Domu
Kultury, w czasie którego wło

scy intelektualiści, w serdecz­
nym nastroju, dzielili się z

przedstawicielami społeczeń­
stwa krakowskiego swymi wra­
żeniami z pobytu w Polsce o-

raiz opowiadali o walce narodu
włoskiego przeciw amerykań­

skim podżegaczom do wojny i
ich poplecznikom.

Oświęcimia utwier

gotowości do wal-
— do. wa-lki, by
powtórzyły się o-

koncentracyjnych

to pokój
i szczęśliwe- jutro

naszej ojczyzny
Przed obchodem Miesiąca Pogłębienia

Przyjaźn i Po Isho-Radz ieckiej
W ostatnich dniach odbyła się w Warszawie krajowa

narada prezesów j sekretarzy oraz ich zastępców Zarzą­
dów Okręgowych Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej. Narada poświęcona była omówieniu nowych zadań

stojących na obecnym etapie przed wszystkimi ogniwami
Towarzystwa, sprawom organizacyjnym w świetle tych
nowych zadań oraz poinformowaniu uczę *ników narady
o przygotowaniach do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej.
Referat polityczny wygłosi!

wiceprzewodniczący Zarządu
Głównego TPP-R min. Stefan

Matuszewski. Szeroko zobra­
zował on obecną sytuację mię-’

dzynarofiową 1 wewnętrzną, o-

raz wytyczył wypływające stąd
zadania dla wszystkich ogniw i

aktywistów Towarzystwa. Miń.

Matuszewski podkreślił przede
wszystkim doniosłe znaczenie

polsko-radzieckiej wymiany
towarowej’, konieczność dalsze

go utrwalania przyjaźni pol­
sko-radzieckiej oraz populary­
zowania osiągnięć wielkiego
Kraju Rad. Mówca. zwrócił

szczególną uwagę na wszech­
stronną i braterską pomoc

Związku Radzieckiego, która

w ogromnym stopniu przyczy­
niła się do tego, że polskie
masy pracujące w tak szybkim
tempie wydźwignęły z ruin

swój kraj, a obecnie budują
lepsze, socjalistyczne jutro.

Nad referatem wywiązała
się ożywiona dyskusja, w któ­
rej udział brali liczni aktywi­
ści zarządów okręgowych To­
warzystwa.

W czasie harady sekretarz

Zarządu Głównego TPP-R —

Stanisław Piotrowski omówił

program przygotowań do Mter

siąca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej, który w

roku bież, trwać będzie od 7

listopada do 7 grudnia. Na­
czelnym hasłem tegorocznego
miesiąca, obchodzonego szcze­
gólnie uroczyście, będzie
„Nierozerwalna przyjaźń naro­
du polskiego z narodami ZSRR
— to pokój, niezawisłość 1

szczęśliwe jutro naszej ojczy­
zny".

Centralnym momentem mie­
siąca będzie uroczysty obchód
35 Rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej. Wielkie

znaczenie dla pogłębienia przy

jaźni pcłsko-radziecktej będą
również miały obchody rocz­
nicy ofensywy stalingradzkiej
i rocznicy Konstytucji Stali­
nowskiej. Zakończeniem uro­
czystości miesiąca i podsumo­
waniem jego wyników będzie
Krajowy Kongres Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej, który cdbęęlzie się w

Warszawie w dniach 6 i 7

grudnia br.

Zarówno w okresie prac przy

gotowawczych jak I w czasie

trwania miesiąca, Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Radzie

ckiej współpracować będzie
ściśle z aktywem wszystkich
organizacji masowych, oraz

korzystać z ich urządzeń kul­
turalno-oświatowych 1 środków

p ropa gan d owycl1.

$

Z frontu walki o chleb
Nie zaniedbywać jednych spraw kosztem innych
Żniwa na terenie naszego województwa

dobiegają końca. Jedynie w południowej, gó­
rzystej jego części przebieg ich jest znacz­
nie wolniejszy, co wynika ż tamtejszych wa­
runków geograficznych. Przeważająca jednak
większość gmin i powiatów już w najbliż­
szym czasie zamelduje o całkowitym zakoń­
czeniu sprzętu zbóż.

W chwili obecnej zasadniczego znaczenia
nabiera — obok dokonywania podorywek 1
siewu peptonów — sprawne przeprowadze­
nie omłotów i planowego skupu zboża. Parnię
teć przy tym należy, by akcje te przecho­
dziły obok siebie równolegle i ażeby nie od­
rywać jednych spraw od drugich.

Jak wykazała odbyta przed paru- dniami
narada przewodniczących prez. PRN i kie­
rowników wydz. roln. rad narodowych, na

odcinku tym są jeszcze liczne braki. Tam na­
tomiast gdzie prezydia rad narodowych, we­
spół ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej,
doceniły ważność równoczesnego prowadze­
nia prac, tam i wyniki są dodatnie. Wyróż­
nia się pod tym względem powiat wado­
wicki.

Nierównomierne zaopatrzenie GS

Najlepsze osiągnięcia w akcji żniwnoo-
młotowej uzyskują spółdzielnie produkcyjne..
Wiele spółdzielni przeprowadziło już w cało­
ści i na czas podorywki, dokonało zasiewu pe­
ptonów i sprzedało państwu zboże w ramach

obowiązkowych dostaw. Czynnikiem hamu­
jącym jednak w niektórych wypadkach, spra­
wny przebieg akcji żnlwno-omłotowej była
niewłaściwa praca PZGS jak i GS.

Oto np. spółdzielnia produkcyjna w KLI­
MONTOWIE (pow. miechowski) nie mogła we

właściwym terminie zasiać wszystkich pepto­
nów. Brak jej było nasion, fłie posiadała ich
GS, bo PZGS nie zaopatrzył odpowiednio
wszystkich podległych mu placówek. Jedne
GS zostały zaopatrzone z nadmiarem inne sła­
bo. Nasion, których potrzebowała spółdziel­
nia w Klimontowie jest dosyć w GS SŁOM­
NIKI a nie ma ich w GS Klimontów.

Objawy wadliwego, nierównomiernego za­
opatrywania ze strony spółdzielczości samo­
pomocowej wystąpiły również w odniesieniu
do kos, W powiecie nowotarskim gdzie zasto­
sowanie kos jest z zasady większe niż w po­
wiatach nizinnych, chłopi mogą nabyć w

spółdzielniach tylko kosy 90-tkj, podczas gdy
w innych powiatach są kosy 70-tki a więc
wielkości

WGS
brak jest
silnlkó.w..

Wymienione przykłady wskazują na ko­
nieczność, usprawnienia pracy niektórych pla­
cówek spółdzielczości samopomocowej, na co

winien zwrócić .szczególną uwagę aparat rad
z

Tymczasem i w trakcie przeprowadzania
omłotów notujemy szereg usterek. Wynikają
cne często np. z wadliwej, niekompletnie
przeprowadzonej ewidencji sprzętu maszyno­
wego, co widzimv wyraźnie w gminie RZE-
ZUSNIA pow. Miechów. W gminie tej pla­
nem omłotów objęto 46 motorów elektrycz­
nych, podczas gdy do „Energożbytu" z tere­
nu tej samej gminy, zgłoszono ich 116. —

Podobnie ma się też rzecz z motorami spali­
nowymi. Świadczy to, iż rady narodowe w

wielu wypadkach nie kierują w pełni przebie­
giem akcji i zaniedbują jej kontrolę co w

konsekwencji powoduje. . że pewna część
sprzętu pozostaje niewykorzystana. Jasne
iż etan taki odbije się na przebiegu omle­
tów a więc 1 na terminowym wywiązaniu się
ze sprzedaży zboża.

Niedostatecznie kontroluje się gotowość ma­
szyn' także i w POnł SZRENIAWA, Maszy­
na z POM o zdolności omletowej 1 t na gódz-
omłóciła dnia 2 bm. w gromadzie ŁOSOS-
KÓWICE zaledwie 4 q za cały dzień. Do­
piero gdy mechanicy .POM przyjechali i bez­
pośrednio na miejscu dokonali remontu, mlo-
carnia ta dnia następnego omłóciła blisko 60 q
zboża. Wskazuje to na konieczność nie tylko
odpowiedniego przygotowania agregatów do
młocki lecz również na zorganizowanie na­
leżytej gotowości do niezwłocznego usuwa­
nia powstałych awarii.

By nikt nie zalegał

najchętniej używane.
WAWRZEŃCZYCF, pow. Miechów
materiałów pędnych i olejów do

narodowych i terenowe ogniwa ZSCh wraz

aktywem partyjnym i społecznym.

Pełniej wykorzystywać maszyny

Wkraczamy w stadium końcowe żniw. z

każdym dniem więcej uwagi pochłania spra­
wa omłotów, z która nierozdzielnie-łączy'się
maksymalne wykorzystanie całego sprzętu
maszynowego.

Każdego dnia zwiększa się odstawa zboża
dla państwa. Więksizość spółdzielni produk­
cyjnych naszego województwa wywiązała się

. Już ze swych obowiązków; Ze spółdzielni pro­
dukcyjnych biorą przykład indywidualni
chłopi, odwożąc coraz bardziej masowo zbo­
że do punktów skupu. Aktyw terenowy wi­
nien zwrócić uwagę,' by w pierwszym rzędzie
w jak najwcześniejszym terminie wywiązy­
wali się ze swych obowiązków posiadający
zaległości z r. ub., dopilnować by właśnie
ci dokonali najpierw, sprzedaży zboża dla

państwa. A są jeszcze tacy jak ob. Maria
Adamus z gr. ŁAGANOW gm. Wierzbno

zalegające ze sprzedażą 800 kg, która stare
zboże przyłożyła nowym zebranym w roku
obecnym.

Zdarza się też, że spekulujący kułacy prze­
chwytują maszyny z GOM a własne ukrywa­
ją lub nie naprawiają, jak to uczynił ob.

Tomczyk z gr. GÓRKA JAKLIŃSKA, który
swoją maszynę pozostawił nieczynną, wypo­
życzając równocześnie maszynę z GOM.

Nie inaczej usiłował postąpić ob. Krosta z

tej samej gromady, chcący posłużyć się żni­
wiarką GOM a swoją, objętą planem pomocy
sąsiedzkiej, pozostawić niewykorzystaną.

*

Cała wieś krakowska zajęta jest intensyw­
nymi pracami związanymi z’ kończeniem żniw,
przeprowadzaniem omłotów oraz planowego
skupu zboża. Przebieg tych prac zależy od

operatywnego kierownictwa nimi, a zwłaszcza
od pracy rad narodowych, z którymi winien
jak najściślej współdziałać terenowy aktyw
samopomocowy.

Przyśpieszy to 1 zapewni całkowite 1 ter­
minowe wywiązanie się naszej wsi z za­
dań postawionych przed nią przez państwo
ludowe. m. K.

Coraz więcej brygad mechanicznego tynkowania
pracuje przy budowie

nowyeh bitkiw mieszkałayel
WARSZAWA

Coraz szerzćj stosowane są w naszym budownictwie
nowoczesne metody pracy, które w poważnym stopniu
zwiększają wydajność i podnoszą zarobki robotników.
M. in. przy budowie nowych osiedli i dzielnic mieszka­
niowych w kraju pracuje już 30 brygad mechanicznego
tynkowania.

krakowskich. Konferencja
że dużą winę za niewykonanie planów po-

Dlatego też zwracamy się do sztygarów, nad-

wszystkich członków dozoru — zwiążcie się
produkcją! Pomagajcie górnikom w ich co-

nadzoru kopalnianego
wzmóżcie walkę o plan!

Kilko dni temu w KP Chrzanów odbyła się konferen­
cja przedstawicieli administracji, organizacji partyjnych
i rad zakładowych kopalń
stwierdziła,
nosi dozór,
górników i

bardziej z

dziennej walce o plan! Dbajcie, by każde stanowisko mia­
ło na czas dostarczony potrzebny materiał!

Grupy partyjne i związkowe! Codziennie pomagajcie na

swych oddziałach dozorowi — zwracajcie uwagę na prze­
stoje w produkcji. Plan może i musi być wykonany! Ta­
kie hasło rozpropagujcie w całym zakładzie, gdyż warunki

do tego są, potrzeba tylko kolektywnej pracy całej załogi.
A oto dokładne wyniki wydobycia z dnia 9 bm.

n

Procent wydob. Procent wydob.
Kopalnia dziennego Bieeieeaiego

Janina" 111,2 100

,Komuna Paryska" 101,3 104,2
,Siersza" 96,6 93,5
,Sobieski" 95,9 99,1
,Bierut" 93,3 90,6
,Brzeszcze" 87,3 84,7

Przemysł
włókien sztucznych
wykonał lipcowy plan

produkcji
ŁÓDŹ

Załogi zakładów podległy cli
Centralnemu Zarządowi Włókien
Sztucznych wywiązały si(* w Ijpen
br. z honorem z powierzonych im
d) wykonania zadań, realizując
plan produkcyjny w 100,1. procen­
tach. Po wykonania planu lipco­
wego dopomogła realizacja zobo­
wiązań dli lczczenia Święta 22

Lipca.
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Część polskiej ekipy olimpijskiej powracająca do kraju pociągiem przez Związek Radziecki
zwiedziła bohaterskie miasto-. Leningrad. Na zdjęciu: sportowcy na tle Pałacu Zimowego w

Leningradzie. CAF — lot. Zygrn. Wdowiński

Dzięki temu szybciej ,wykań­
czanych Jest wiele bloków i
budynków socjalnych w No­
wej Hucie, Częstochowie oraz

na osiedlach mieszkaniowych
w Warszawie na MDiM-ie,
Muranowie i Młynowie.

11 bm. na terenie budowy
osiedla mieszkaniowego na

Grochówie otwarty został dru­
gi z kolei kurs dla instrukto­
rów i operatorów mechanicz­
nego tynkowania w Resorcie
Budownictwa Miast 1 Osiedli.
Na kurs ten uczęszcza 29 ro­
botników, w tym 6 kobiet z

budów całego kraju. M. m. na

kurs mechanicznego tynkowa­
nia zapisała się wielokrotna
przodownica pracy — Krysty­
na Piernikairska, zatrudntóha

przy budowie osiedla Raków
II w Częstochowie.

Próg ram 2-tygodniowego
kursu oibejniuje wykłady teo­
retyczne i praktyczne z zakre­
su mechanicznego tynkowania.-
Obok wykwalifikowanych wy­
kładowców szkolenie prowa­
dzić będą instruktorzy, znani
murarze — Paduch, Pórecki,
Sopel i Kołakowski. Uczestni­
cy kursu zapoznają się rów­
nież z najnowszą metodą tyn­
kowania — opracowaną .przez
radzieckiego murarza Kutien-
kówa — z potokowym tynko­
waniem przy pomocy sprzętu
mechanicznego.

Po ukończeniu kursu — za

2 tygodnie absolwenci na bu­
dowach osiedli miesżkenib-

wyoh organizować będą bry­
gady (mechanicznego tynkowa­
nia, aby szybciej wykańczać
nowe bloki mieszkalne dla lu­
dzi pracy.

Czytając
Ordynację Wyborczą
Genowefa Brazda
gospodyni domowa

Cy.ależę do tych kobiet, które nie pracują zawodowo, ca-

^'ly swój czas poświęcając dla domu. Nie oznacza to

jednak bynajmniej, że ńte interesuję się sprawami spo­
łecznymi i wydarzeniami politycznymi.

Kiedyś, w ■czasach rządów burżuazyjnych, kobieta nie

była traktowana na równi z mężczyzną. Wyrażało się to

również w znikomej i coraz bardziej malejącej ilości po-
sianek do Sejmu. * ■ . ;

Obecnie kobiety, uznane za. pełnowartościowych obywa- ■
teh, mają wszystkie prawa wyborcze na równi z mężczy-
znemt.' Ordynacji wyborczej, która daje nam możność po­
wołania do najwyższych władz ludzi, którzy reprezento­
wać będą nasze dążenia — nie możemy inaczej nazwać,

jak swoją, naszą własną. To ona bowiem, gwarantuje naw,
ze w dalszym ciągu utrwalać się będą osiągnięcia, że z każ­
dym rokiem, miesiącem, dniem, następować będzie popra­
wa naszych warunków życiowych.

Za kilka tygodni zostanę matką. Jakże inaczej niż kiedyś
moja matka patrzę w przyszłość. Przed nią piętrzyły się
przeszkody nie do pokonania. Nie mogła zapewnić swym
dzieciom należytych warunków bytowania. Trudno było
o chleb. mieszkanie urągało prymitywnym wymogom hi­
gieny. O rozwijaniu zdolności, kształceniu dzieci, nie było
mowy. Zajęto borykaniem się o byt matka moja nic za­
znała wtedy prawdziwej radości życia.

A ja dziś wiem, że moje przyszłe dziecko będzie rosło
w innych całkowicie odmiennych warunkach. Już nie w

ciasnej i ciemnej izbie w starej kamienicy, ale w jednym
z mieszkań nowowzniesionego osiedla robotniczego na

Grzegórzkach. W mieszkaniu, do którego przez okna wpa
dają słoneczne promienie — uśmiechać się będzie pngnd
nie moje małe dziecię.

Z ufnością mogę patrzeć w przyszłość, bo nowa ordy
nacja wyborcza daje mi tę pewność, że u steru pań­
stwa znajdą się prawdziwi przedstawiciele mas pracują*
cych, a wśród nich nie zabraknie kobiet, które umocnią
i rozszerza, nasze dotychczasowe osiągnięcia i kroczyć bę­
dą już wytkniętą drogą dla zapewnienia naszemu naj­
młodszemu pokoleniu — szczęśliwego dzieciństwa. '
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Na straży osiągnięć
ludzi radzieckich

stoi okryta chwała armia
i pościna marynarka wojenna

Prasa radziecka o święcie Marynarki Wojennej ZSRR

Przyjaźń ze Zwipzkiem Radzieckim

rękojmią wolności i niezawisłości Korei
Hasła Koreańskiej Partii Pracy z okazji 7 rocznicy

wyzwolenia Korei przez Armie Radziecką
PEKIN

Koreańska Centralna Agencja Telegraficzna opublikowała hasła KC Koreań­
skiej Partii Pracy w związku z 7 rocznicą wyzwolenia Korei przez bohater­
ską armię radziecką spod jarzma imperializmu japońskiego.

Bomby i napalm
na osiedla mieszkaniowe

Korei
Barbarzyńskie bombardowanie miast Korei Północnej

przez amerykańskich piratów powietrznych
W nocy z 9 na 10 sierpnia

lotnictwo amerykańskie doko­
nało ponownie masowego na-

MOSKWA

Prasa radziecka poświęca Dniu Marynarki Wojennej
ZSRR artykuły wstępne, podkreślając, że Związek . Ra­
dziecki jest wielkim mocarstwem morskim.

Nie ma na świecie drugiej marynarki — pisze „Praw­
da*' — która by wniosła tak olbrzymi wkład w dzieło

rozwoju nauki i kultury morskiej, jak marynarka naszej
ojczyzny. Od południowych równoleżników Antarktydy
aż do bieguna północnego zostało nazwanych imionami

rosyjskich badaczy i odkrywców wiele setek wysp, ar­
chipelagów, mórz, rzek, cieśnin i zatok. Naszej ojczyź­
nie przypada palma pierwszeństwa w dziedzinie

budowy okrętów j w dziedzinie wynalazku łączności ra­
diowej.

Kreśląc pełną chwały histo­
rię Marynarki Wojennej Zwią­
zku Radzieckiego, otoczonej
troską i miłością całego naro­
du, „Prawda" pisze w zakoń­
czeniu:

W Dniu Marynarki Wojen­
nej ZSRR naród radziecki z

całego serca życzy swym wier­
nym synom-marynarzom, pod­
oficerom, oficerom, admirałom
i generałom oraz budowniczym
okrętów nowych sukcesów w

obronie pokoju i bezpieczeń­
stwa ojczyzny.

„Izwiestia" podkreślają, że
ludzie radzieccy w spokoju i

poczuciu bezpieczeństwa pra­
cują, wznosząc wspaniałe bu­
dowle komunizmu i torując,
ludzkości drogę ku pięknej,
świetlanej przyszłości, albo­
wiem zdają sobie sprawę z te­
go, że ich twórczą pracę j in­
teresy ojczyzny chroni okryta
chwalą Armia Radziecka i po­
tężna Marynarka Wojenna,
lecz zajęci budownictwem po­
kojowym, ludzie radzieccy pil­
nie śledzą knowania imperiali­
stów amerykańskich i angiel­
skich, zagrażających ludzkości

niezliczonymi klęskami nowej
wojny. W fabrykach, kopal­
niach, na nowych budowlach,
na polach kołchozów i sowcho-

,zów z entuzjazmem patrioty­
cznym walczą ludzie radzieccy
o dalsze wzmocnienie potęgi
swego państwa. Pod kierownic
iwcm partii Lenina — Stalina
wznoszą oni potężne budowle
na Wołdze. Dnieprze i Amu-
Darii przekształcają -pustynie
w kwitnąc® ogrody, zmieniają

bieg rzek, tworzą nowe szlaki
wodne, budują gigantyczne e-

lektrownie wcdne. Naród ■ra­
dziecki z ogromnym poświęce­
niem pracuje dla chwały oj­
czyzny, w imię tryumfu komu­
nizmu, w imię pokoju i przy­
jaźni między narodami.

Dzień Marynarki Wojennej
— pisze ,,Krasnala Zwiezda"
— ludzie radzieccy obchodzą w

tym roku w warunkach wiel­
kich osiągnięć w twórczej pra- •

cy, w rozwoju kultury i gospo­
darki socjalistycznej. Pod mą-,/,
clrym kierownictwem partii j
bolszewickiej, pod przewodem j
wielkiego wodza i nauczyciela, t

Józefa Stalina, ludzie radziec- 1

cy kroczą drogą znaczoną zwy­
cięstwami ku wielkiemu celo­
wi — komunizmowi. Naród ra­
dziecki walczy o pokój i o za­
pewnienie bezpieczeństwa na­
rodom na całym świecie, lecz i

pamięta on o knowaniach mię­
dzynarodowej reakcji. Kieru­

jąc podstawowe zasoby kraju
dla dalszego rozwoju gospodar
ki narodowej i kultury, partia
bolszewicka j rząd radziecki
równocześnie czynią wszystko,
by naród radziecki zawsze czuł
się spokojnym o losy swej oj
czyzny.

Przeszło milion
robotników

wzięło udział

w strajku
powszechnym

w Belgii
PARYŻ

Dziennik „Ce Soir". do­
nosi z Brukseli, że w po­
wszechny m strajku protes­
tacyjnym w Belgii wzięło
udział przeszło milion o-

sób. W sposób szczegól­
nie zorganizowany odbył
się strajk w przedsiębior­
stwach w Brukseli, Charle-
roi, Mono i w całej Walo­
nii.

W Leodium pracę prze­
rwało 100 tys- robotników.
W mieście były zamknięte
wszystkie większe sklepy,
wstrzymano ruch tramwa­
jowy i trolleybusowy.

- Strajk wykazał wzrost
Jedności działania robotni­
ków — komunistów i so­
cjalistów. W całym kraju
na zebraniach i demonstra­
cjach masy pracujące Bel­
gii dały wyraz swej (nie­
złomnej woli przeciwsta­
wiania e-fę militaryzacji
kraju.

Hasła wyrażają wdzięczność
całego narodu koreańskiego
wielkiemu narodowi radziec­
kiemu i jego wodzowi gene­
rał Iss im usow i Stali nc-w i.

Przyjaźń 1 solidarność na­
rodów Związku Radzieckiego i
Korei — głosi jedno z haseł —

jest rękojmią wolności, nieza­
wisłości i rozkwitu Korei.

Niech żyje wieczna, brater­
ska przyjaźń narodów wielkie­
go Związku Radzieckiego i

Korei.

Hasła pozdrawiają tohater-
•skich żołnierzy koreańskiej ar­
mii ludowej, partyzantów 1

partyzantki godnie broniących
wolności, demokracji 1 nieza­
wisłości ojczyzny w narodo­
wej wojnie wyzwoleńczej prze-

ciwko interwentom amerykań­
skim.

Hasła sławią niewzruszoną
m '.ędzynarodową sol Ma mość

miłujących pokój narodów ca­
łego świata w walce o trwały
pokój i bezpieczeństwo naro­
dów. w walce przeciwko pod­
żegaczom do nowej wojny, sła­
wią one awangardę maś pracu­
jących Korei — bohaterską Ko­
reańską Partię Pracy — pro­
motora i organizatora zwy­
cięstw narodu koreańskiego.

Końcowe hasła składają
hołd Kim Ir-senowi i Mao-

Tse-tungowi oraz genialnemu
wodzowi mas pracujących całe­
go świata, wyzwolicielowi i

najlepszemu przyjacielowi na­
rodu koreańskiego generalissi­
musowi Stalinowi.

wokół wciągnięcia Egiptu
fio agresywnego bloku

Środkowego Wschodu

LONDYN

Korespondent dziennika „Sunday Times" donosi z Kai­
ru, że ambasador brytyjski Stevenson przedstawił pre­
mierowi egipskiemu Ali Maherowi i gen. Naguibowi plan
translokacji wojsk brytyjskich stacjonujących obecnie
w strefie Kanału Sueskiego w wypadku jeśli obecny rząd
egipski wyrazi zgodę na wzięcie udziału w projektowa­
nym Bloku Środkowego Wschodu

Zgodnie z planem, opraco­
wanym przez sztab generalny
brytyjskich sił zbrojnych na

Zbrodniczy plan

Cgłoszenin projektu Konstytucji w Rumuńskiej Republice Ludowej i poddanie go pod dyskusję sze­
rokich mas ludowych, wywołało żywe zainteresowanie w całym kraju. Na zdjęciu: przodownik pracy
Wasyl Dinca. skrawacz zakładów „Sowromtractoi"' z miasta Stalin czyta wraz ze swymi towarzysza­

mi projekt Konstytucji Rumunek jej Republiki Ludowej. Fot. — CAF

skazujący 78miast Korei na zagładę
wywoła jeszcze większą nienawiść całej ludzkości

do amerykańskich agresorów
PEKIN

Agencja Nowych Chin za­
mieściła komentarz, w którym
pisze:

Dowództwo amerykańskiej 5
armii lotniczej ogłosiło, że roz-

pocznie serię niszczycielskich
bombardowań 78 miast K-ore'

Północnej. Oświadczenie w tej
sprawie zbiegło się z amery­
kańską taktyką . przedłużania
rokowań o rozejm w Panniun-
dżonie. Decyzja bombardowa­
nia miast koreańskich dowodzi
przed całym światem, w jak
małym stopniu Ariierykanie są
zainteresowani w prowadzeniu
rokowań rozejmowych oraz

świadczy o tym. iż agresorzy
amerykańscy dążą do rozsze­
rzenia wojny koreańskiej j ton

tynuowania bezprzykładnej w

historii morowej zaglarly lud­
ności koreańskiej. Ten no,wy
barbarzyński plan amerykań­
ski wywołał powszechne obu­
rzanie na świecie.

To. co Amerykanie nazywa­
ją „bombardowaniem obiektów

wojskowych", jest tv istocie
rzeczy niszczeniem spokojnych
miaśt i mordowaniem ludności
cywilnej bez jakichkolwiek
przyczyn.

Po ogłoszeniu planu barba­
rzyńskiego to-mbardowania
miast koreańskich Amerykanie
ponownie ociekli -się do swego
fałszywego argumentu o „naci­
sku militarnym", pragnąc zmu

sić stronę koreańskOchińską
do przyjęcia ich nierozsądnych
propozycji. Amerykanie sami
najlepiej wiedza, że ich daw­
no zdemaskowany „nacisk mi­
litarny" nigdy nie zdoła zmie­
nić zdecydowanego stanowiska
strony koreańsko-chińskiej.
Jest rzeczą oczywistą, że tzw.

„nacisk militarny" ma na ce­
lu zerwanie rokowań o rozejm
i rozszerzenie wojny koreań­
skiej. Ze tak jest, świadczą o

tym ostatnie prowokacje i a-

wantury, jak spowodowane
przez Harisona długie przerwy
w rokowaniach, częste ostatnio
naruszenia porozumienia o

neutralności strefy Kaesóngu,
nasyłanie tajnych agentów po­
przez strefę neutralną na po­
zycje wojsk koreańskich i chiń
skich dla zbierania informacji
.szpiegowskich, zwiększenie a-

merykańskich sił powietrznych
na Dalekim Wschodzie, bom­
bardowanie elektrowni na rze­
ce Jaluczia.n, naruszenie przez

lotnictwo amerykańskie granic
powietrznych Chin Północno-
wschodnich i wreszcie hombar
dowanie Phenianu i oświadcze­
nie w sprawie bombardowania
78 miast północnej części Ko­
rei.

Obserwatorzy w Kaesóngu
stwierdzają, że Amerykanie o-

głaśzając plan bombardowania
78 miast pólnocno-koreań-
skich, nie tylko nie zdołają
osiągnąć tego czego nje udało
im się zdobyć przy stole kon­
ferencyjnym. lecz wywołają je­
szcze większe oburzenie naro­
dów całego świata. Jeszcze
większy opór i potępienie ich

zerodnir;:ej- działalności.

Środkowym Wschodzie, zna­
czna część angielskich oddziar
łów zostanie szybko przerzu­
cona do rejonu Gaza w połu­
dniowej Palestynie. Równo­
cześnie część oddziałów zosta­
nie .przeniesiona na Cy.pr, do
Libii, na Maltę i ewentualnie
do Jordanii. Plan przewiduje
również, pozostawienie angiel­
skich składów technicznych i

magazynów mundurowych o-

raz warsztatów w strefie Ka­
nału Su«iklego pod kontrolą
anglo®gipską, przy czym an­
gielskie i egipskie wojska te­
chniczne byłyby odpowiedz ial-
ne za ich wykorzystania.

Dyplomatyczny korespon­
dent „Sunday Dispatch" pisze,
iż rząd angielski zamierza za­
proponować generałowi Na-

guitewi stanowisko dowódcy
bazy

'

w strefie Kanału Sue-
ękiego, gdyby Egipt zgodził
się na .przystąpienie do Paktu

Środkowego Wschodu. Naguib
otrzymałby również wysokie
stanowisko

paktu.
w sztabie tego

lotu na Phenian. W nalocie

tym, który trwał przeszło 3 go­
dziny, brała udział większa i-
lość ciężkich bombowców a-

mery kańskich.
Szczególnie silnie zbombar­

dowana została najgęściej za­
ludniona zachodnia część Phe-
nląnu. Samoloty amerykańskie
zrzuciły tu setki bomb różne­
go kalibru. W wyniku barba­
rzyńskiego nalotu zostało zabi­
tych i rannych wiele osób. W

tej części miasta nie posiadają­
cej żadnych obiektów wojsko­
wych, znajdowała się przytła­
czająca większość mieszkań lu­
dności cywilnej i sklepów, z

których po nalocie pozostały
jedynie dymiące zgliszcza.

LONDYN
Dziennik „Reynolds News"

omawiając bombardowania a-

merykańskie w Korei pisze:
sztab generała Clarka w To­
kio oficjalnie ogłosił, że n»

zamiar zniszczyć 78 miast Ko­
rei Północnej. Pierwszy etap
tej potwornej akcji już się roz­
począł, Nikt nie może twier­
dzić. że w miastach przeznaczo
nych na zniszczenie znajdują
się jakiekolwiek obiekty woj­
skowe.

Nowa decyzja w sprawie eks
terminac.ii ludności cywilnej
Korei Północnej — kontynuu­
je dziennik — wywoła uczucie
zgrozy na całym świecie. W
Indiach i Pakistanie, w Hur­
mie i Indonezji działalność ta­
ka prowadzona w imieniu N2»

spowoduje jedynie nienawiść.
notowania w sprawie rozej*

mu znalazły się w impasie dla­
tego, że delegacja amerykań­
ska „ w imię htimaniternośći"
odmawia repatriacji chińskich
i północno-koreańskich jeńców
wojennych).. .lak może świat u-

wlerzyć w słowa mówiące o

„humanitaryzmie", gdy w tym
samym czasie na tysiące męż­
czyzn. kobiet i dzieci zrzuca

się tamby i napalm.

Izba Oskarżeń
zwalnia dwóch patriotów

aresztowanych 28 maja
podczas manifestacji w Paryżu

PARYŻ
Na podstawie orzeczenia L -

by Oskarżeń, dwaj patrioci
francuscy Collard i Gayraud,
aresztowani 28 maja za udział
w demonstracjach przeciwko
Ridgwayowi, zostali zwolnieni
z więzienia La Sante po spę­
dzeniu w nim 73 dni.

Opuszczających ntury wię-
ziehne patriotów powitał tłum
mieszkańców Paryża.

Pierwszą wizytę Złożyli
Collard i Gayraud w redakcji
„Humanite". Collard złożył
następującą deklarację:

Dotychczas byłem działa­
czem jedynie związkowym, o-

becnie zrozumiałem, że to nie

wystarcza, dlatego wstępuję
do Francuskiej Partii Komuni­
stycznej.

Komentując zwolnienie z

więzienia ostatnich dwóch a-

resztowanych za demonstrację
w dniu 23 maja. „Humanite"
podkreśla, iż jest to nowa pc-
ażka władz francuskich.

Jest ona tym boleśniejsza,
skład Izby Oskarżeń został

zmieniony po raz trzeci. Sę­
dziowie, wydając orzeczenie

zgodnie z ich sumieniem, po­
topili tym samym rządową po­
litykę terroru i prowokacji.

Naród rumuński
omawia projekt nowej Konstytucji

Zalesione góry, nad którymi wznosi się słoń­
ce. Po lewej stronie wieża wiertnicza. Ca­

łość obramicna wieńcem z kłosów pszenicy.
"W górnej części pięcioramienna gwiazda. Tak

wygląda godło Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej. Godło — symbol nowego życia. Żyjący
pod tym godłem lud rumuński przeżywa hi­
storyczne dni — dni ogólnonarodowej dysku­
sji nad projektem nowej Konstytucji.

Nie tak dawno nad zalesionymi górami
Transylwańskimi nie Jaśniało słońce. Panowa­
ła di.i ludu noc niewoli kapitałietycznej. Pra­
cującym przy wieżach wiertniczych zagłębia
naftowego w Ploesti robotnikom dyktował
•prawa zagraniczny kapitalista. „W przemyśle
naftowym pracuję już więcej niż trzydzieści
lat —- mówi w dyskusji nad projektem nowej
Konstytucji Grigori Manta, brygadier-stacha-
nowtec — i na własnej skórze odczułem wy­
zysk kapitalistyczny. Amerykańskie, angiel­
skie, francuskie i .inne pijawki imperialisty­
czne wysysały z nas krew, a z wnętrza ziemi
— naftę". Kłosy pszenicy rumuńskiej Dobru­
dży nie dawały ziarna na chleb .pracującym
chłopom. Prawa do pracy i chicha dyktowali
magnac i kap Wału.

Wieki całe naród rumuński żył w ucisku.
Bandycką grabież kraju prowadził obszarnik
1 kapitalista. Pęta niewoli nakładał ludowi
rumuńskiemu najeźdźca — od wezyrów i be­
jów tureckich do przedstawicieli amerykań­
skich, angielskich, francuskich czy niemiec­
kich trustów i banków.

A dziś?
,.W całym kraju ludzie pracy witają z ra­

dością i entuzjazmem projekt nowej Konsty­
tucji Rumuńskiej Republiki Ludowej — pisze
centralny organ Komunistycznej Partii Robot­
niczej, „Scanteia". Czerpiąc natchnienie z

przykładu Wielkiej Konstytucji Stalinowskiej,
projekt nowej Konstytucji Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej odzwierciedla w prostych I

zwartych słowach nowe życie, które buduje
nasz naród pod kierownictwem partii a przy
wielkiej i braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, ujmuje w ramy ustaw wielkie

prawa i swobody, którymi cieszą się ludzie
pracy w naszej ojczyźnie".

Rumuńska Republika Ludowa powstała w

wyniku historycznego zwycięstwa Związku
Radzieckiego nad niemieckim faszyzmem. —

Trzeba było tego zwycięstwa, aby lud pracu­
ją*!)/ na czele z klasą robotniczą, kierowaną
przez Partię Komunistyczną, mógł obalić fa­
szystowską dyktaturę Antonescu, obalić

władzę klas wyzyskujących i stworzyć pań­
stwo demokracji ludowej. Trzeba było te­

go zwycięstwa, żeby dziś naród rumuń­
ski mógł poszczycić się dużymi osiągnięcia­
mi w budowie nowego życia.

W okresie czterech lat — od czasu upań­
stwowienia przemysłu, transportu i tanków —-

socjalistyczny przemysł Rumunii potroił swo­
ją produkcję. Wieś weszła na drogę gospo­
darki zespołowej. Powstały pierwsze gospo­
darstwa kolektywne, państwowe gospodar­
stwa rolne i stacje maszynowo-traktorowe.

Przyszedł czas na utrwalenie tych osiąg­
nięć. 1 gdy dzisiaj robotnicy budujący wiel­
ką elektrownię im. Lenina nad Bystrzycą, ro­
botnicy kanału Dunaj—Morze Czarne, czy bu­
downiczowie innych budowli socjalizmu zabie­
rają głos w dyskusji nad projektem nowej
Konstytucji, wszystko jest dla nich jasne i

proste. Dla obywateli kraju, gdzie nie ma

kryzysu, nie mą bezrobocia — prawo do pra­
cy jest jasne i zrozumiałe. Tak samo, jak to

o czym wspomina wstęp projektu nowej Kon­
stytucji — że „polityka państwa demokracji
ludowej idzie w kierunku likwidacji wyzysku
człowieka przez człowieka, w kierunku bu­
dowy socjalizmu".

Wyrazem słusznej polityki narodowościo­
wej ludowego rządu rumuńskiego jest zagwa­
rantowanie w projekcie Konstytucji utworze­
nia Węgierskiego Obwodu Autonomicznego
na terytorium Zamieszkałym przez ludność
węgierską.

Projekt nowej Konstytucji Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej, jaki przedstawiła nairodc./i
rumuńskiemu do dyskusji partia klasy robot­
niczej, mówi o prowadzonej przez rżąd poli­
tyce obrony pokoju, przyjaźni i współpracy
ze Związkiem Radzieckim i krajami demokra­
cji ludowej, polityce ppkoju I przyjaźni
ze wszystkimi pokój miłującymi narodami.
„W nowej Konstytucji Rumuńskiej Republiki
Ludowej ■— pisize akademik Mihaiil Sadoveanu
— przejawiają się zmiany, jakie zaszły w na­
szej Republice we wszystkich dziedzinach.

Znajdujemy się na ważnym etapie naszego
rozwoju .1 przechodzenia.do socjalizmu. Wzrost
świadomości obywatelskiej, udostępnienie, kul­
tury dla najszerszych mas, zaostrzenie walki
przeciwko resztkom przeszłości, zdecydowana
walka o pokój wspólnie z Innymi miłującymi
pokój narodami, wzmocnienie przyjaźni z

ZSRR — wszystko to Jest zawarte w Konsty­
tucji. Do dyskusji nad nią wezwany został

cały naród rumuński".
t cały naród rumuński aprobuje projekt no­

wej Konstytucji, utrwalającej rewolucyjne
zmiany, osiągnięte przez naród pod -kierów
nictwem Partii Robotnicze i. ED

Ludność Austrii
żąda zaprzestania werbunki

młodzieży austriackiej
h francuskiej L»«li Cadzeziemsklei

WIEDEŃ
W Austrii trwa za zgodą władz werbunek młodych

Austriaków' do francuskiej Legii Cudzoziemskiej.
Werbunek przyjął takie rozmiary, że Wywołał głęboki

niepokój wśród całej ludności kraju. Ostatnio austriac­
ki komitet walki przeciwko werbowaniu do Legii Cu­
dzoziemskiej wystosował do Rady Sojuszniczej w Au­
strii list protestacyjny.
Austriacka rada obrońców

pokoju — głosi list — w. lutym
br. wystąpiła w sposób zdecy­
dowany przeciwko bezprawne­
mu werbunkowi Austriaków do
francuskiej Legii Ćudzoziem-

sklej 1 zażądała natychmiasto­
wego powrotu do ojczyzny
wszystkich zwerbowanych, mi­
mo to werbunek odbywa się
nadal. Komitet składa katego­
ryczny protest przeciwko sta­
nowisku francuskiego Wysokie­
go Komisarza w Austrii, który
na pytanie radzieckiego Wyso­
kiego Komisarza w sprawie
werbowania obywateli austria­
ckich do francuskiej Legii Cu­
dzoziemskiej oświadczył, że

rząd austriacki nie zwrócił się
jeszcze do niego i dlatego nie
może on odpowiedzieć na pro­
testy prywatnych organizacji.

Ustawy austriackie — pod­
kreśla list — przewidują karę
5 lat więzienia za werbunek
Austriaków do służby wojsko­
wej w innych krajach.

Podkreślając, że rząd au­
striacki nie podjął dotychczas
żadnych kroków .przeciwko tym
bezprawnym aktom, komitet
zwraca się do Rady Sojuszni­
czej z prośbą, aby zmusiła

stronę francuską do przestrze­
gania ustaw austriackich, skie­
rowanych przeciwko wertowa­
niu Austriaków do Legii Cu­
dzoziemskich i uznanych przez
Radę Sojuszniczą.

Komitet dołączył do listu

wykaz nazwisk obywateli au­
striackich zwerbowanych do

francuskiej Legii Cudzoziem­
skiej.

„Zwykła sprawa
na scenie

teatru moskiewskiego
Moskiewski teatr im. Pusz­

kina wystawił sztukę polskiego
dramaturga Adama Tarria pt.
„Zwykła sprawa".

Sztukę reżyserował zasłużo­
ny artysta RFSRR. Leonid

Łukjanow. Udzielił on kores­
pondentowi TASS wywiadu, w

którym podkreślił, że „Zwyk­
ła sprawa" została wybrana
przez teatr im. Pusz.kina dla­
tego, iż dała możność zaznajo­
mienia widzów moskiewskich
z jednym z najlepszych utwo­
rów dramaturgii Polski Ludo­
wej, możność wniesienia wkła
du w dzieło zacieśnienia wię­
zów kulturalnych między
narodami radzieckim i pol­
skim.

Przewlekły kryzys rządowy
wynikiem niezadowolenia

mas pracujących Holandii

i polityki prowadzonej pod dyktatem USA
HAGA

Mimo że od czasu wybo-
.rów parlamentarnych w

HBlandii minęło już sześć

tygodni, rząd dotychczas
nie został utworzony. Pró­
by sformowania rządu po­
dejmowali: b. premier
Dreiss (Partia Pracy) o-

raz minister spraw we­
wnętrznych w poprzednim
gabinecie, Beil (Narodowa
Partia Katolicka) — jed­
nakże bez powodzenia.

Prasa donosi, iż misję utwo

rżenia nowego gabinetu po­
wierzono obecnie przewodni­
czącemu parlamentu — parła-
menłaMtej frakcji Partii Pra­
cy Donkerowi.

Jedną z głównych przyczyn
przewlekłego kryzysu rządowe-

go w. Holandii jest niepopular-
ność polityki zbrojeń, narzuco­
nej przez imperialistów ame­
rykańskich. Sytuacja gospo­
darcza Holandii wskutek mili­
taryzacji kraju znacznie się
pogorszyła. Wyścig zbrojeń do­
prowadził do szybkiego wzro­
stu cen i podatków, zwiększe­
nia bezrobocia 1 obniżenia sto­
py życiowej mas pracujących.
Klasa robotnicza I-Iolandil w

sposób coraz bardziej stanow­
czy wyraża niezadowolenie z

proamerykańskiej polityki kół

rządzących. Z faktem tym mu­
szą się liczyć przywódcy partii
burżuazyjnych. Równocześnie

jednak Waszyngton nie ustaje
w wywieraniu nacisku na Ho­
landię w kierunku utworzenia

rządu pod egidą najbardziej
reakcyjnej Narodowej Par­
tii Katolickiej .

Farsa „sgriwie^iwości“ w Lis Angeles

Wyrok na 14 działaczy komunistycznvcli
spotęguje walkę

narodu amerykańskiego
przeciwko faszyzmowi i wojnie

NOWY JORK
Jak już donosiliśmy, sędzia federalny w Los Angeles,

Mathews, skazał 14 działaczy komunistycznych ze sta­
nu Kalifornia na 5 lat więzienia każdego za przynależ­
ność do partii komunistycznej.

Mathćws odrzucił wniosek o wypuszczenie skazanych,
na wolność za kaucją. Pozostaną onj w więzieniu do
czasu rozpatrzenia wniesionej apelacji przez wyższą
instańcję Sądową.

Przebieg procesu w Los Angeles zdemaskował metody
władz amerykańskich, jakimi posługują się one w swym
dążeniu do stopniowej likwidacji partii komunistycznej
i do jej zdelegalizowania.
Podczas procesu władze a-

merytońskie usiłowały stwo­
rzyć pozory, jakoby sędzia
Mathews i specjalnie dobrana
lawa przysięgłych działali

„sprawiedliwie" i „bezstron­
nie", aczkolwiek powszechnie
jest wiadomo, że ministerstwo
sprawiedliwości USA wydatko
wało około 50 tys. dolarów na

.to, by sprowadzić.na rozprawę
sądową '22 podstaw ionycł.
świadków. Sędzią Mathews wy­
dał polecenie, aby część „ze­
znań" tych świadków zbyt wy­
raźnie sfabrykowanych przez
FBI. została usunięta z proto­
kołów sądowych i „wymaza­
na" z pamięci ławy przysię­
głych.

. Przewód sądowy wykazał
również, że sam fakt należenia
do partii komunistycznej jest
uważany w USA za dostatecz

ny powód do osadzenia „winne
go" na 5 lat w więzieniu. Acz
kolwiek sędzia Metbews w to

ku procesu kilkakrotnie „Stro­
fował" oskarżycieli publ. za to.
że nie przedłożyli oni sadowi
konkretnych dowodów popeł­
nienie przez któregokolwiek

'

oskarżonych przestępstwa, to

jednak skazał oskarżonych na

kary więzienia za to tylko, że
dowiedziono im faktu należenj8
do partii komunistycznej., stu­
diowania dzieł klasyków ma”-
kslzmu-lenlnizmu i namawia­
nia innych do zapoznania się
l tymi dziełami.

Nawet przekupieni ,.świad­
kowie" muslell przyznać, że
oskarżeni mówili na wiecach

jedynie o takich sprawach, jak:
pbkój. praca, prawa obywatel­
skie '

itp. Zresztą sam sędzia
Mathews zmuszony był pośred
nio przyznać, że oskarżeni są-
dzSńi są nie za przestępstwa,
lecz za ideę. Mathews oświad­
czył mianowicie, iż zmuszony
jest skazać wszystkich 14 o

skarżonych na najwyższą karę,
ponieważ „winni sa oni. prze
slęrstwa umysłu i serca".

Opisując przebieg procesu
korespondent „Associatsó
Press" stwierdza, że „wszyscy
oskarżani wysłuchali wyroki!
ze zdumiewającym spokojem"
Oskarżeni podkreślili w ostat­
nim slcwfe. że dumni sa z na

leżenia do partii komimistycz
nej Dziennik „Peoples World"
nisal z sarkazmem: „Należenie
do partit komunistycznej nie
Jest rzekomo nrzestępstwem.
Ita? w USA trafie się źa to do
wiezienia". Korespondent
„New York Times'* pisM. że
icrien z oskarżonych, Frani'
Karlson oświadczył po wyro­
ku: „Ani proces, ani też wyrok
nio zadrwipią samej wiary w

to, że naród amerykański nie

pozwoli, by go pchnięto na

drogę faszyzmu i wojny. Wy­
rok podyktowany został przez
wysoko postawione osobistości,
które .sądzą, że interesy ich
kieszeni mogą być załatwione
drogą agresywnych awantur o-

raz że są dość silni, by aresz­
tować tych, którzy stają na ich
drodze. Nie proszę o łaskę,
ponieważ nie poczuwam się do
żadnej winy".

Dziennik „N. Y. Daily Wor-
ker" zamieszcza wspólną dekla
rację wszystkich 14 skaza­
nych:

Wytoczony nam proces był
jednym, z epizodów walki na­
rodu amerykańskiego przeciw­
ko faszyzmowi i wojnie. Milio­
ny Amerykanów, podobnie jak »

my, pragną pokoju. Miliony A-

merykanów będą z uporem i

Odwagą walczyły o zachowanie
swych oemokratycznycfr zdo­
byczy, gdy zrozumieją, że nn-

tykomunizm — to oszustwo,
jakim posługują się.siły reak­
cyjne. aby okradać naród z je­
go praw i swobód.

JbiMki. nad i...

Epokowy

wynalazek
,,Sii.dtltutscJie Zeihinff"

dovasi. o nowym „epokowym,
wynulozkn", który- — jak
utwierdza piSim — pomoże
policji, w „hp.manitarny''
sposób rozpędzać demonstra

cje. Jest to cwehnący ek­
strakt, sporządzony ze skła­
dników wydzielin zwierzę­
cych. Policja w Nadrenii-

Westfolii — pisze gazeta
— ma nadzieję, że dzięki

tej cieczy, lcióra przy po­
mocy sikawek oblewać

będzie demonstrantów, uda

się jej w „bezkrwo.wy
sób“ rozpędzać zgromadzę
nia i demonstracje,

A teraz oczekujemy wia­
domości, że wynalazca te­
go środka otrzyma z rąk

dostojników bonnskich wy­
sokie odznaczenie za. opraco­
wanie tak „genialnej" me­
tody wojowania z ludem.

Się

sp.o-
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Aacjonalizalor Antoni Gręźewski z Rejonowej Zbiornicy Złomu
Wartzawie usprawnił cięcie grubysh brył metalowych, które za

względu na swoją objętcóć I cirżar stały dotychczas hezulytecznie.
Na zdjęciu: racjonalizator Antoni Grążewski (w kombinezonie) pro ;

wadzi wykład praktyczny z kursantami.
ĆA-F — fot. Piwoński I

Nad ordynacją wyborczą

Tak jak głosi Konstytucja
waniu państwem. Było to je­
szcze bardziej wyraźne w wy­
borach do senatu, gdzie wy­
borcy musieli mieć ukończo­
nych lat 30, a bierne prawo
wyborcze — jeżeli chodzi o

wiek przysługiwało dopiero
obywatelom, którzy ukończyli
lat 40.

Dziś państwo nasze opiera
całą perspektywę swego roz­
woju przede wszystkim na

młodzieży, włącza ją coraz

bardziej do udziału w kiero­
waniu państwem, w budowa­
niu socjalizmu.

Wyrazem udziału mas w

rządzeniu państwem jest opar­
ty na postanowieniach. Konsty­
tucji, 33 artykuł nowej ordy­
nacji wybonczej, dotyczący
zgłaszania kandydatów przez
organizacje’ ludu pracującego.
Wszystkie organizacje — zwią­
zkowe, spółdzielcze i inne or­
ganizacje masowe, wśród nich

bejowa organizacja młodzieży
pojskiej — ZMP, mają prawo
zgłaszać swoich najlepszych,
najbardziej godnych zaufania

przedstawicieli do-Sejmu Pol­
skiej Rzeczypcspclitćj Ludo­
wej.

Rzeczą
dla naszćj
czej jest
Czytamy w nim m. in.:

,, Wygaśnięcie mandatu
sta następuje zeskutek (p.
odwołania posła przez wybor­
ców."

Polskiej Rzeczyposj^o
litej Ludowej władza
należy do ludu pra­

cującego miast i wsi." — gło­
si Konstytucja.

Zasada te leży u podstaw
•wszy««kieh innych artykułów
nowouchw-alonej Konstytucji
naśżfcgo narodu. Znajduje ona

również urzeczywistnienie w

nowej ordynacji wyborczej, u-

chwąionej przez Sejm Ustaw-ą-.

dawczy.
Już w pierwszym artykule

ordynacji wyborczej czytamy:

„Prawo wybierania ma każ­
dy obywatel polski, który w

dniu wyborów ukończył 18 lat
— bez względu na płeć, przy
należność narodową i basową,
wyznanie, wykształcenie,, czas
zamieszkiwania w obwodzie gło
towa.nia, pochodzenie społeczne,
zawód i stan majątków''."

Napróżno szukalibyśmy ta­
kiego sformułowania w arty­
kułach burżuągyjnych ordyna­
cji wyborczych sprzed roku
1939. Mimo pozornej równo

śąi obywatel:, już -pierwsze
zasady prawa wyborczego wyŁ
raźnie wskazywały, że ■rów­
ność ta jitat tylko formalna.
W Polsce przedwrześniowej
wybory do pairloatentu były
dwustopniowe, Ludzie pracy
nió mogli decydować o skła­
dzie wyższej iaby ustawodaw­
czej, jźiką był senat. O jego
skład z la decydowała elita —

osoby całkowicie wierne reżi­
mowi te<-.zysteńvsk;e,mu, odzna­
czeń® orderami, oficerowie za-

wóiśówi, dygnitarze samorżą-
ófiwi itd. W sonacie za&iadali

jedynie najbardziej związani
i kapitałem i obszarftietwem

„przedstawiciele" narodu, na­
rodu, który nie mógł w ogrom
nej większości stanowić o ich

wyborze, Do takich „przed-
śtaiWieteli" narodu pależąli m.

in. prezes „Lewiatańą" Wierz­
bicki, magnat przemysłowy
Mołyński, ostawiiony reakcjo-
ftisHa arcybiskup Teodorowie/,
książę Radziwiłł i inni.

Dzisiaj, zgodnie z podsta­
wowym: zatożisniaimi naszej
Konstytucji, ordynacja wybor­
cza urzecżywistnta w praktyce
polityczną równość wszystkich
obywateli państwa,

Ordynacja wyborcza urze-

czywiśtnia. również zagwaran­
towane po raz pierwSzy w

Konstytucji Polskiej Rzeczy-
pośpodltej Ludowej prawo wy­
borcze dla osób w,ojakowych.
W przeciwieństwie do potby­
ki sanacji, która chciała z ar­
mii — żlożohfij z robotników
i chłopów — uczynić ślepe,
bezwolne narzędzie burżuazji
i obszarnictwa, która celowo

pozbawiała praw wyborczych
setki tysięcy obywateli — na­
sze państwo ludowe daje peł­
ne prawa wyborcze stojącym
na straży naszych granic żoł­
nierzom Wojaka Polskiego.

Naś-z.e młode państwo ludo­
we chlubi się swoją bojową,
ofiarną młodzieżą. Tysiące
młodych przodowników pracy

wyrosły również w naszym wo­
jewództwie, na wielkich budo­
wach — Nowej Hucie, Dw-o-

rach, Bolesławiu, wielu ofiar­
nych działaczy społecznych
wyrosło wśród młodzieży na

wsi ^rakowski-ej podczas kam­
panii skupu zboża, kontrakta­
cji i w innych masowych ak­
cjach polityczno. - gospodar­
czych. Ta młodzież to przy­
szłość naszego narodu. Wyra-
ź®m ufności narodu jte-t danie

praw wyborczych obywatelom,
którzy ukończyli lat 18, a nie
— jżik to było przed wojną —

dopiero lat 24.

Reakcyjne rządy sanacji
bały się wszystkiego, co pra­
we i szlachetne, co młode 1 re­
wolucyjne. A przymioty te

zawsze cechują młodzież. Nic

więc dziwnego, że Slawoje i

Beckowie nie choieli dopuścić
młodzieży do udziału w klero-

charakterystyczną
ordynacji wybcir-

artykuł 77 u&t. 1.

po­
ił

I ta zasada ordynacji wy­
borczej jest ściśle związana z

Konstytucją Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.. Podobne
sformułowanie zawiera art. 88

Konstytucji.
Czego dowodzi ten artykuł?

Dowodzi cm rzeczywistego i

stałego kierowania państwem
przez naród. W Polsce przęd­

II sekretarz KP PZPR w Miechowie

Realizując wytyczne VII Plenum KO
miechowska organizacja partyjna potrafi przełamać

oportunistyczne nastroje w dziedzinie ruchu spółdzielczego
się słaba praca niektórych se­
kretarzy KG, którzy nastawia­
ją się na organizowanie spół­
dzielni przy pomocy samego ak
tywu KP, za mało zaś do pra­
cy politycznej wykorzystują
aktyw gminny i gromadzki,
który przecież lepiej zna teren.
W dalszym ciągu Komitety
Gminne opierają się wyłącznie
na znanym sobie wąskim ak­
tywie, zapominając, że trzeba
ruszyć na całą wieś, do wszyst­
kich chłopów i ze wszystkimi
chłopami mówić o spółdziel­
czości.

Na bazie tej pracy winny
rosnąć nasze organizacje par­
tyjne, winni wyrastać nowi ak­
tywiści, ale jeśli aktyw KP i
sekretarze KG często pracują
w oderwaniu od aktywu gro­
madzkiego, w oderwaniu od

organizacji partyjnych to nic

dziwnego, że w tych groma­
dach, gdzie powitają spółdziel­
nie, prawie połowa członków

naszej partii pozos-taje poza
spółdzielnią. Ta metoda pracy
często nie pozwala organiza­
cjom miejscowym na uchwy­
cenie inicjatywy w swe ręce
i stąd także płynie brak zainte­
resowania i pełnego poparcia
ze strony niektórych członków

partii w gromadach.
Te błędne metody

muszą być odrzucone,
miejsce winna zająć
rozwinięta, korzystająca z

wszystkich dźwigni agitacji
praca —■która w wyniku da
nam dalszy rozmach w zakła­
daniu spółdzielni, w organizo­

waniu gospodarki zespołowej.

Plenum Komitetu Cen­
tralnego Partii uzbroi­
ło nasze^ organizacje

partyjne na wsi w poważny o-

ręż walki o umocnienie spójni
gospodarczej między miastem
a wsią, o wzrost produkcji rol­
nej i hodowlanej. Wskazało
ono, na konieczność wzmożenia
pracy politycznej wśród chło­
pów w kierunku zbliżenia ich
do gospodarki zespołowej.

Doświadczenia pracy naszej
organizacji partyjnej wykaza­
ły, że przez poważny okres
czasu 1951 r. i w pierwszym
kwartale 1952 r. brak nam by­
ło ofensywności w walce o dal­
szy rozwój spółdzielczości, że

panowała u nas często atmosfe­
ra niezaradności, niereagowa-
nia na wrogą działalność, bier­
ność 1 wyczekiwanie' — jakby
na samorzutny ruch chłopów
do spółdzielni.

Tajemnica osłabienia tempa
ruchu spółdzielczego wsi tkwi,
jak mówił towarzysz Bierut —

w przekonaniu niektórych to­
warzyszy, że rozwój spółdziel­
czości chłopskiej może się od-'
bywać samorzutnie, albo pod
naporem środków, administra­
cyjnych, nacisku z góry. Ale
partia, zdecydowanie odrzuca­
jąc środki administracyjne,
nie czeka cierpliwie na

procesy samorzutne, nie chce
tolerować żywiołowości w ja­
kiejkolwiek dziedzinie zadań
partyjnych.

A jak to było u nas? Jeśli
w roku 1950 zorganizowaliś­
my dalszych 16 spółdzielni
produkcyjnych, to w roku
1951 przez okres całoroczny i
w pierwszym kwartale 1952 r.

nie powstała ani jedna spół­
dzielnia na

Wprawdzie w 1950 a nawet w

reku 1951 zostało zorganizo­
wanych 16 nowych komitetów
założycielskich, “trzeba jednak
stwierdzić, że brak zaintereso­
wania, brak roboty politycznej
z komitetami założycielskimi,
bralc pomocy ze strony Komite­
tów Gminnych i Komitetu Po­
wiatowego był przyczyną, że

praca wokół spółdzielczości
została zaniedbana przez or­
ganizację partyjną.

Jakie były przyczyny słabo­
ści miechowskiej organizacji
partyjnej w pracy na odcinku
rozwoju spółdzielczości w cią­
gu ubiegłego roku i ostatnich
miesięcy?

Jedna z przyczyn — to nie­
zrozumienie istoty uchwały Biu
ra Politycznego w Sprawie
Gryfic przez poważną część
naszego aktywu partyjnego i
Rad Narodowych. Uchwala
miała pomóc instancjom par­
tyjnym w' przezwyciężaniu
trudności na odcinku budowy
spółdzielni i właśnie dlatego
napiętnowała administracyjne
formy nacisku oraz mówiła o

tym, że trzeba szerzyć wśród
chłopów idee spółdzielczości,
przyciągać chłopów do przej-

naszym terenie.

ścia od drobnotowarowej. go­
spodarki chłopskiej na drogę
kolektywnej gospodarki.

Drugą z przyczyn naszych
słabości w pracy na tym od­
cinku był fakt, że nie potrafi­
liśmy należycie wykorzystać
organizacyjnych wpływów
wśród mas chłopskich na ba­
zie przeprowadzanych przez
nas akcji politycznych 1 go­
spodarczych, że nie umieliśmy
w sposób dostateczny praco­
wać z aktywem bezpartyjnym,
który wyrastał nam na bazie
tych akcji i wreszcie, że prze­
prowadzaliśmy wiele akcji w

oderwaniu od sprawy budowy
nowych spółdzielni produkcyj­
nych.

Poważnym także brakiem w

naszej pracy był brak mobili­
zacji przez nasze organizacje
partyjne Rad Narodowych i
Wydziałów Politycznych POM.
które, zaniedbały, pracę polity­
czną na wsi. Stąd też nastąpiło
samouspoikojenie, które udzie­
lało się i Komitetom Gminnym
i organizacjom partyjnym.

“

Sam Komitet Powiatowy nie

potrafił dostatecznie uzhrajać
w argumenty naszych organi­
zacji w gromadach, aktywiści
nasi często uciekali od trudno­
ści, mało pracowano nad tym,
by lepiej umieć rozpoznawać
wroga w gromadzie, zdemasko­
wać go, a tym samym organi­
zacje partyjne uzbroić do dab

szej skutecznej walki.

Bo czym można tłumaczyć
fakt, że w gromadzie Wielka
Wieś gmina Książ Wielki, dłu
gi czas tolerowano takich jak
Julian Wrzesień, .b. strażnik
więzienny przed wojną, który
wkradł się do komitetu załó-
życlelskie.go w tej gromadzie
i obłudnie nawołując do zało­
żenia spółdzielni faktycznie ro­
bił krecią robotę, rozbijał po-,
wstającą tam spółdzielnię ofl
wewnątrz, podjudzając innych
chłopów, którzy chcieli “do

spółdzielni przystąpić, a byli
jeszcze niezdecydowani. Wy­
tłumaczyć to można tylko bier­
nością i karygodnym liberaliz­
mem naszej organizacji partyj­
nej. Dopiero kiedy Wrzesień
został zdemaskowany w oczach
całej gromady, sytuacja uległa
zmianie, zaczęli przybywać no­
wi chłopi, nowi sympatycy
spółdzielczości.

Komitet Powiatowy wycią­
gnął słuszne wnioski z VII
Plenum KC. Plenum Komitetu
Powiatowego, na którym oma­
wiano węzłowe zagadnienia
VII Plenum KC ubojowiło na­
szą organizację. Wyciągnięto
na światło dzienne wszystkie
braki i to pozwoliło nam w po­
ważnym stopniu ruszyć pracę
z mtejsea. Dyskusja wykazała
pełne zrozumienie wśród na­
szych aktywistów, którzy za­
bierając głos wskazywa­
li na konieczność wzmoże­
nia pracy politycznej w kie-

runku dalszego rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej.

Jakie mamy obecnie osiąg­
nięcia na odcinku rozbudowy
spółdzielni,, jakie braki i jakie
są zadania dla organizacji par­
tyjnych w kierunku całkowite­
go przełamania oportunizmu
na odcinku walki o uspółdzlel-
czeriie wsi?

Ostatni okres naszej" pracy

wykazał, że do pewnego sto­
pnia potrafiliśmy przełamać at­
mosferę niezaradności w sze­
regu naszych organizacji par­
tyjnych. W ostątnich
niach powstały u nas

dzielnie produkcyjne:
’

madzie Siedliska (gm.
no). Wielka Wieś (gm.
Wielki), Prandocin-Iły
Kaeice). Na ogół można stwier­
dzić, że spółdzielnie te powsta­
ły w ostrej walce, że już w

trakcie ich organizowania cl
chłopi, którzy wstąpili, wyka­
zali wiele hartu.i Ofiarności,
że często lepiej potrafili agito­
wać za spółdzielczością, niż
nasz aktyw gminny. Wymienić
można tu choćby ob. Lecha 1

Tutaja z gromady Prandocin-
Iły, którzy swą postawą dowie­
dli, iż wiedzą co im da kolek­
tywna gospodarka, czy Nowa­
ka z gromady Siedliska, który
włożył najwięcej wysiłku w

zorganizowanie spółdzielni w

jego gromadzie.. Nasz aktyw
gminny nauczył się wielu form
pracy z chłopami, co pozwoliło
mu rozpoznać teren; aktyw li­
mie obecnie lepiej widzieć wro

ga i likwidować w porę jego
zakusy. Trzeba podkreślić, że
do nowozorganizowahych spół-.
dzielni wstąpiło wielu śred­
niorolnych chłopów; wymieni­
my takich, jak: Konstanty Ka­
linowski z Wcżeroiva (6,42
ha) Adolf Nowak z Siedlisk (9
ha), Tadeusz Biały z Janowie,
Tadeusz Lech z Prandocina-I-
lów.

Obecnie nasz aktyw prowa­
dzi intensywną pracę politycz­
ną w kierunku dalszego rozwo­
ju spóidzielezości w gromadzie
Wężerów, gdzie obecnie wy­
brano Zarząd i gdzie w naj­
bliższym czasie powstanie spół
dzielnia produkcyjna, w gro­
madzie Janowice (gmina Nie-
szków), gdzie dojrzewają obec­
nie warunki do założenia spół­
dzielni, oraz w gromadach
Swięcice gm. Nieszków, Siedli­
ska, gm. Wielko Zagórze,
Głtipczów gm. Pałecznica, Za-

rogów sm. Jaksice, Przybysła-
wice,- Przysieka gm. Kozłów.
W gromadach tych chłopi co­
raz bardziej przekonują się o

słuszności zespołowej gospo­
darki, coraz śmielej mówią o

Spółdzielczości, i wobec tych
nastrojów można- stwierdzić, że
w najbliższym czasie powstaną
tam spółdzielnie produkcyjne
O spółdzielniach mówią chło­
pi w całym powiecie, często
omawia się na zebraniach gro­
madzkich statuty; ruch ten o-

garnął już dziś poważną część

tygod-
3 spół-

w gro-
Wierzb-

. Książ
(giń.

chłopów pracujących powiatu
miechowskiego.

.Ale rozmach w pracy nie
Jest jeszcze pełny. W dalszym
ciągu obserwujemy bierność i

oportunizm u niektórych człon
ków partii. Zjawisko to zacho­
dzi w wielu tych gromadach,
gdzie powstały obecnie spół­
dzielnie produkcyjne.

W gromadzie Siedliska na

1.1 członków partii do spóL
dzielni wstąpiło, zaledwie 5, w

Prandocinie-Iłach na 6-ciu
członków partii do spółdzielni
wstąpiło 3, w Wielkiej Wsi na

14 czł. do spółdzielni wstąpiło.
7. Jest to dowód, że jeszcze
niektórzy członkowie' partii
dalecy są od idei spółdzielczo­
ści, że nie wyzbyli się jeszcze
oportunizmu, gdy tymczasem
przodujący- bezpartyjni chłopi
lepiej rozumieją i w coraz wię­
kszej liczbie przychodzą do

spółdzielni. W gromadzie Ja­
nowice poważnym hamulcem w

zorganizowaniu spółdzielni był
tow. Czekaj, który po zdekla­
rowaniu pola do spółdzielni
chciał się wycofać i przez to

samo ujemnie wpływał na re­
sztę członków kolektywu.

Trzeba, by nasi członkowie'

partii w gromadach ostro osą­
dzali wypadki oportunizmu, a-

by. przodowali w pracy, pocią­
gali za sobą masy bezpartyj­
nych chłopów, tak by ruch
ten ogarniał coraz to szersze

masy chłopskie. Taka winna
być pustawa każdego aktywi­
sty, każdego członka partii.

Należy dalej podkreślić, że
w dalszym ciągu uwidacznia

pracy
. a ich

szeroko

ZakończoRo zakładanie

leśnych pasów
wiatrochronnych

w dolinie Popradu

Ostatnio zakończono całko
wicie prace nad zakładaniem
trzech leśnych pasów, które o

chronią dolinę Popradu w o

kolicach Starego Sącza od wla
trów wi-ejących z kierunku

puszt węgierskich.
W okresie wiosny i lata

wiatry te wysuszają glebę, wy­
rządzając wiele szkód rozwi­
jającemu się tu ogrodnictwu.-
Sądecczyzna bowiem — to je­
den z największych i najważ­
niejszych w kraju ośrodków!
sadownictwa 1 warzywnictwa.-

Dolinę Popradu od -połud­
nia, w okolicach Starego Są­
cza zamknięto trzema leśnymi
pasami o łącznej długość!
1.860 metrów i szerokości od
8 do 28 metrów. Pasy te skła­
dają się z szybko rosnących'
drzew jak modrzew, topola f
osika. Pomiędzy drzewami ro­
sną krzewy.

W roku przyszłym projek­
tuje się utworzenie podobnych
pasów wiatrochronnych w O
ko-li-cach Krynicy.

Ciekawy
konkurs

o tematyce morskiej

Państwowy Teatr Lalek

w Gdańsku w porozumieniu
z zarządem okręgu gdańskie­
go Zw. Literatów Polskich

oraz Woj. Wydz. Kultury o*

głosił konkurs na sztukę dla

dzieci, której tematem bę­
dzie praca na morzu lub Wy­
brzeżu, albo legendy mor­
skie. Konkurs przewiduje
wysokie nagrody.

mas w

Posł-o-

przed

wrześniowej i w dzisiejszych
państwach kapitalistycznych
cała „demokracja" i „rządy
ludu" sprowadzają się jedynie
do (jakże zresztą niepełnego i

gwałconego na każdym kroku)
prawa wyboru posła. I na tym
też kończy się „udział"
rządzeniu p-aństw.ern.

Unas—- przeciwnie,
wie odpowiedzialni są

wyborcami za całą swoją dzia­
łalność. Mówi o tym artykuł
87 naszej Konstytucji:

„Poseł i członek, rady naro­
dowej powinni zdawać sprawę
wyborcom ze swojej pracy i z

działalności organu, do które­
go zostali wybrani."

Żadna z burżuazyjnych or­
dynacji wyborczych nie dopu­
szcza do kontroli działalności

posła przez wyborców, żadna,
nie dopuszcza do odwołania

go przez obywateli. Dzieje s-ię
tak dlatego, że burżuazja pod­
porządkowuje sobie nie tylko
rząd, ale również 1 ciało usta­
wodawcze, jakim jest parla­
ment. Pominięcie zasady od­
powiedzialności
wyborcami
kalność

tereśy
dowe

parlamentu — przedstawicieli
sccjal-demokracji — zjawisko
tak jaskrawo
w Anglii,
Włoszech,
na przez naszą Konstytucję
odpowiedzialność posła przed
swoimi wyborcami jest
rękojmią pełnego udziału mas

. pracujących w kierowaniu po­
lityką państwa..

Podobne sformułowania spo

tykamy jedynie w najbardziej
demokratycznej, . Stalinowsk i ej
Konstytucji Związku Radziec­
kiego
ąjaeh
wej.
jeden
naszej Konstytucji i ordynacji
wyborczej — to.fundament si­
ły Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej. L. W.

posła przed
oznacza niety-

zdradzających in-

robotnicze i naro

deputowanych do

widoczne np.

Francji czy
Zagwarantowa-

i w nowych konstytu-
krajów demokracji ludo-
Zasada ta, to jeszcze
dowód dentokra.tyzm>i

S cherlała, oczy płonące niezdrowo,
n.a twarzy wypieki, w ręku

chusteczka, do której odkaisłuje...
Wąska i krótka euklenczyna z T.che-

go materiału i tak jest z.a szeroka
na Ciało zasuszone, przygniecione
ręką wyzysku do ziemi. Kto to? —

Tak opłakanie wygląda Igielską z

Filipowie (pcw. Brzesko).
To żywy dowód tego, cp jeszcze

kułactwo może, jak rozwydrzeniu
jego jeszczę nie położyła wieś kresu.
Tu w Filipowlcach jako najdorod­
niejszy przedstawieni wyuzdania ka­
pitalistycznego „prezentuje się"
Franciszek Spieszny. Na miejscu
ma... tylko 28 ha, plus w „Tarnow-
skiem 20 ha. To naprawdę gruba ry­
ba kułacka... Dom jak dworek prze­
świecający bielą wśród drzew, od­
dalony nieco od drogi, przystosować
ny do wygód gospodarzy. W obszer­
nym domu znalazłoby się miejsce na

czeladną, a jakże, tylko po co sąsia-
dewać ze sługami, którzy prześmier-
dli potem i odorem obór? Pomiesz­
czenia dla nich znajdzie się dość w

rozległych, folwarcznych zabudowa­
niach.

Ze zmęczoną rezygnacją pokazy­
wała Igielską na stajnię.

— Tam mój chłop zdrowie zjadł,
tam mąż Marii Piechnickiej skoń­
czył. się przed, okupacją. Od roboty
umarli. Mój chłop rok temu wycia.-
gnął nogi prawie pod żłobem w staj­
ni Spiesznego. Ciągle narzekał...
narzekał nd bolenie, a przecież nie

stary, był, czterdzieści lat miał. Ale
jakże się miał nie oberwać, kiedy
miał do obróbki chyba, ze dwadzieścia
bydła i. konie... Prócz tego do roboty
w pole go wyganiali., żeby broń Boże
nie próżnoiaał. A w zimę znów pę­
dzili do zwózki drzeica w lesie. Na-
ciągnął się, przemarzł... musial um­
rzeć. To sarno stanie się ze sługą
Tadeuszem Nędzą. To samo spotka
szwagra mojego, Aleksandra. To nic,
że mieszka z żoną w ojca. Choroby
nabawi się tam — ruch ręki, wygar­
bowanej czarną pracą znów wska­
zuje na włości Franciszka Spiesz­
nego, które wysysają nieludzko so­
ki życia z otoczenia jak ośmiornica.

Kolejną ofiarą — pó Piechnicklm,
po mężu swoim — stała się wdowa
Igielską. Zdarła zdrowie, podziu­
rawiła płuca na kułackim gospodar­
stwie, a bogacz do końca stosuje bez­
prawie wyzysku. Nie ubezpieczył
Igielsklej, nie dał jej lekarza, a gdy
zachorowała potraktował ją jak mar

szynę, która już źle funkcjonuje.
Wyrzucił. Inaczej to się tu nazywa:
nie woła do roboty. Powołał do ro­
boty natomiast jej córkę Emilię.
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W Piotrowickiej Fabryce Maszyn Górniczych produkuje się równocześnie maszyny
nicze dla stale rozwijającego się przemysłu weglowes-o. Na zdjęciu:
cirzek Węglcwski oksliigujęcy młot mechaniczny wykonuje 216 proc, normy. CAF — fot. Baranowski

i urządzenia flór-

przodownik pracy, kowal Frań-

NADZIEJA SPEŁNI SIĘ
Władysław Maciejek

duce się do ostatka ugiąć. Z tą różni,
cą, że tu czuje się-óno mocniejsze <

istniejącym ciągle przeludnieniem. <

Pojechała córka 'chorej Igielskiej —

Emilia do Warszawy na Zlot Mło­
dzieży — po przyjeździe straciła pra-

Smiała myśleć o

innym życiu — precz za to!

Spytacie, jak to możliwe, żeby w
'

Polsce egzystowały jeszcze takie re­
zerwaty kułackiej bezczelności i po­
niewierki ludzi pracy? Smutne to, ale
niestety możliwe. Bo miejscowa or­
ganizacja partyjna długo „działała"
jak zdrętwiała. Dlatego nie dopilno­
wała poprzez GRN w Czchowie, by .

Igielską i innych ubezpieczył Franci­
szek Spieszny. Bo nie agitowała sy­
stematycznie za emigracją zbędnych
rąk do przemysłu. Bo Komitet Po­
wiatowy rozpoczął sprawę spółdzielni
produkcyjnej w 1950 r., a w zamia­
rach nie byl konsekwentny i pozwo­
lił sprawie racjonalizacji uprawy
ziemi i wchłonięcia większej ilości
sił roboczych rozleźć się po kościach.
Kułactwo mogło wtedy uchodzić za

zwycięzcę. Wreszcie — sama filipo-
wicka organizacja partyjna długo 60-
bie pozwalała tolerować wśród siebie

zdecydowanego wroga, wpływowego
i wygadanego Franciszka Piechnika,
byłego organizatora AK. Wygadany (

agronomicznie on jest, jak zaznaczyłem. Powierzano
mu referaty na zebraniach gromadz­
kich na różne tematy. „Śpiewająco"
spisywał się, a po wyjściu z sali

wręcz pokpiwał: „Alem ładnie ga­
dał, na order zarobię. No cóż, muszę
tak gadać, jednak co Innego myślę.
Ameryka za potężna, żeby zostawiła
te porządki tak jak są teraz...

Oportunizmu kwitł wśród wielu

członków miejscowej organizacji par- <

tyjnej. Do dziś jeszcze nie został 1

wyrwany z korzeniami. Ale w trzo­
nie swym partia jest tu zdrowa 1 dla- ;

tego ponowiła inicjatywę założenia-

spółdzielni produkcyjnej. I trzeba

było dopiero tej inicjatywy, która
tu .i wszędzie spełnia rolę papierka ,

lakmusowego w stosunku do party.j- i

nych na wsi, aby przekonać si$,o ich

prawdziwej wartości ideologicznej ■
i przy wiązaniu do partii, <

Matka miała ich trzy — dwie umar­
ły, widocznie w tej jednej zachowało
Się żyóiO za wszystkie siostry, bo
m’mo nędzy wyrosła dorodna, rumia­
ne, czerstwa. Teraz przyszła po ojcu
nieboszczyku i matce suchotnicy na

nią kolej odrobienia Spiesznemu pań- cę u Spiesznego,
saczyzny. Za marne 12 zł —- czter­
naście godzin harówki dziennie. Ski­
nął palcem, poszła. Bo gdyby nie
poszła, to by się znalazły inne czy
inni z Dzierżanla, z Rudy Kameral­
nej, z całej okolicy. Dochodzimy do
prawdziwego rozwiązania:

Nadwyżka rąk chętnych do. najmu
szczególnie w niektórych okolicech
powoduje bezczelne omijanie przepi­
sów przez kułaka, powoduje obniża­
nie zapłaty za dniówkę.

Płynie więc stąd
wniosek: że polityka
i wypierania kułaka, da
taty tam, gdzie jednocześnie nastę­
puje rozładowanie przeludnienia wsi.
Nie może być pełnego ograniczenia,
jeśli ludzie rwą się na prześcigi do
pomagania kułakowi za marne gro­
sze. Nji miejscu pracy innej nie
wiele, cóż — trzeba się czym prędzej
sprzedać Spiesznemu. Żeby żyć. —

Dzieje się to-w sytuacji, kiedy Fili­
powie® jako jednostka gospodarcza
mogą wchłonąć dwa razy więcej ro-

bcczodniówek jeśli wprowadzi się
racjonalne- uprawy,
i państwowo uzasadnione. Dzieje
się ta historia z nadwyżką rąk do
pracy wtedy, gdy N. Huta potrzebuje
tysięcy budowniczych.

Franciszek Spieszny wybierał jak
chcial na wolnym rynku pracy. Wy­
bierał jego brał Władysław Spie­
szny. ba, ale ten ubiegł skutki poli­
tyki ograniczania i wypierania spe-.
kulanckim sprytem, sprzedał część
pola, zostawiając sobie tylko... 22
ha., a kupując dom i ogród na przed­
mieściu Krakowa. W chlewiku 2
krówki...

Wybierał sobie robotników
dług swej łaski 15-hektarowiec
6turkiewicz, taki zatwardziały
znawca starych czasów,
miał Jednego najemnika w polu,
będzie stał nad nim z kijem. Ż
nikt mu nie zarzucił lenistwa...

Tak, Jak w Filipowlcach tak

zresztą jest wszędzie. Kułactwo

następujący
ograniczania
realne rezul-

we-

Ko-

wy­
że choćby

, to

żeby

nie

Talp Fr. Piechnik Wcisnął
się do partii celem przeszkadzania
czynom. Wiedział on tek samo tak
Spieszny, jak Kosturkiewicz i Ki­

jowski, co to znaczy spółdzielczość
produkcyjna — wiedział, że oznacz??-
lo to klęskę wyzyskiwaczy, krętaczy,
dwulicowców, a zwycięstwo pracują,
dych chłopów. Po wyrzuceniu go z

partii za wszystkie dotychczasowe
grzeszki i za judzenia przeciw spół­
dzielni, siadł rozgoryczony na

zmienny los i napisał list do kre­
wnego na Ziemiach Odzyskanych z

takim założeniem, jakby słowa miały
dotrzeć do ande-rsowskich żanda-r-

’mów. (Autentyczny ten list pozosta­
wił Piechnik przez omyłkę w legity­
macji partyjnej, którą zmuszony był
zwrócić).

„Zapisało się do spółdzielni 35

członków, w tym 19 z wkładem ziemi.
Niech się Bóg nad nimi zmiłuje, ale

tych i głównych organizatorów: Jó­
zefa Łękawskiego (sekretarza pod­
stawowej organizacji, partyjnej),
Jana Chrobaka (sołtysa), Józefa Ja­
nickiego i nawet. Józefa. Bilińskiego,
który się wahał długo i kiedy się zde­
cydował, to pociągnął za sobą innych
— należy stracić..."

27 lipca podczas przyjmowania,
statutu spółdzielczego w Filipowi-
cach, pomyślałem, że wojowniczy
Piechnik był przypadkowo litościwy
w stosunku do Igiefekiej. Uważał, że spółdzielń
Igielską już, jak starą maszynę, wy­
rzucił na śmietnik, gdzie trawa wy.
rośnie i zakryje pamięć o kułackim
barbarzyństwie. Gdyby wtedz teł, ja­
ką cna odegra mimo woli rolę, de­
maskując wilczość kapitalistycznych
warunków, jak tragiczny przykład
będzie alarmował do ucieczki przed
starym, w którym każdego może

spotkać los podobny jej losowi i do
wypierania kułaków ■;wszelkich wro­
gów poza ostatni skraj gromody
wiejskiej — to może byłby i ją wy­
kazał n.a liście straceń w swym ma­
rzeniu ściętej głowy.

Siedziała przy ścianie w jednej ze

środkowych ławek (zebranie odby­
wało się w sali szkolnej). Pokasływe-
ła. Referent Wydziału Rolnego PRN
o-bgadał już statut, dyskutanci roz­
drabniali poszczególne punkty na

ezczegóły. Ciągle jeszcze u nich,
przede wszystkim u kobiet, było tro­
chę wahania: czy ta nowa droga nie
zaniesie ich z deszczu

— Czy te normy w

wtdusżą nas?
— Czy słońce nie

Mam chore serce, zawroty głowy, nie
mogę pracować na słońcu.

—- Czy ja nadążę za innymi? Sta­
rość nie radość...

Dobrze'się stało, że na te pytani;:
pełne obawy odpowiadali dzielni
wypraktykowani przewodniczący 2-
letnich już spółdzielni w Kwikowie
i Wielkiej Wsi, którzy przyjechał
na ten uroczysty dzień dc. Filipowi.?
na czele delegacji. Odpowiadały
spóldzielczynie ■kWikowskie. odpo­
wiadał Józef Biliński, który z po­
zycji chwiałnośei przeszedł na po
zycję gorącej propagandy kolekty
wnej formy gospodarowania
przypatrzeniu
Wsi-. (Nie zapowiadając
sobie do tej spółdzielń
rękę wyc
Wlenia i wyjaśnienia wskazywały
przede wszystkim na przykład Igieł
akie) i oddawały mniej więcej po­
niższą treść.

Spółdzielnia, produk”'-'Jnn to tyli? ■
nazwa, właściwie zaś ludzie pracy
tworzą w niej jedną b.ateteką gró'
madę. Normy się bo';:®? Ależ one

są po to. żeby uregulować ludzkie
współżycie. nikt nikomu nie powie,
że nie robił, a bie-rze i okrada dru­
gich. Jakąż normę wypracowała
Igielską u Spiesznegb? Dwie 1 trzy
dniówki w ciągu doby, a ptec.i! jo
za pól... Starcy? — Ja mam na u,trzy­
mani u starą matkę i ©iojtr- idom o
— powiedział' Gofrem z Kwikowa,
dostałem na nie. roczną zapomogę od

Co natomiast otrzymała
Igielską po zerwaniu sił u Spieszne­
go? Nie.może kto ciężko pracować?'
A ileż Jest lekkiej pracy? Zarząd
przydziela ją słabszym, żeby nie na­
rzekali, czuli się. jak w rodzinie.
Np. Igielską' po wytoczeniu powinna
się zajmować w spótazielni hodowlą
drobiu... ,

Kułacy sró-Ją niesprawiedliwość.
Choćby Skrzywdzeni milczeli, obróci
się ona nienawistnie przeciw nim.
jak w wypadku Spiesznego 1 Igle’
sklej. Spółdzielnia w Filipowlcach
została założone, a nazwa., jaką je.‘
dano, określa
tąd krzywdzonych
niepewnym jutrem.
Pokój.

Biada natomiast
amerykan latkom w

nych i Fr. Piechników.

pod rynnę?
spółdzielni nie

żabije mnie?

-
. , P--

się życiu w Wielkie;
się, urządzi:

na własn'1
zzkę.) Wszystkie przernó-
wyjaśnienia

dobitnie nadzieję do
i niepokojonych

Nazwę nadano:

wilkom. Btada
skórach Spiesz-
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W atmosferze zaufania we własne siły
przystąpiła młodzież do egzaminów wstępnych

Lepiej zapobiec pożarowi
niż go gasić

na wyższe uczelnie
Na wszystkich wyższych

Uczelniach krakowskich . roz­
poczęły się-egzaminy wstępne
na pierwszy rok studiów. O-

bejmują cne egzamin pisem­
ny z przedmiotu związanego
z kierunkiem studiów

u4ny z tego samego
miotu i nauki o Polsce
czesnej.

■Młodzież polska w

korzysta z prawa do

zagwarantowanego jej
Konstytucję. Nigdy dotych­
czas w historii naszego szkol­
nictwa wyższego nie było ta­
kiego pędu młodzieży ao wie­
dzy i nauki. Do tegorocznych
egzaminów wstępnych na wy­
ższe uczelnie przystąpiła wię-
lOLysięczna rzesza młodzieży
nie tylko z najodleglejszycli
powiatów- i miasteczek nasze­
go województwa, ale i z in­
nych województw.

■kład socjalny kandydatów
na wyższe studia wykazuje
dalszy wzrost odsetka mło­
dzieży robotniczej i chłop­
skiej. Podania o dopusz­
czenie do egzaminów na

wydziale inżynierii lądowej
ĄV ydziałów Politechnicznych
złożyło ok. 65 proc, synów
robotników a 25 proc, młodzie­
ży wiejskiej. 70 proc,
jącyeh egzamin — to
dzież zamiejscowa.

. Egzaminy rozpoczęły.
w sobotę o godz. 9 przed po­
łudniem. Młodzież przystąpi­
ła . do nich z entuzjazmem i
Zaufaniem w swe siły. Naj­
lepsi spośród nich, ci, któ
rzy złożą egzamin z wyni­
kiem .pozytywnym
mogli dalej .studiować by za

cztery lata stać się pełnowar­
tościowymi inżynierami,' no­
wą, robotniczą inteligencją...

Chciałbym być inżynierem
— mówi kol. Edward Pytlak,
z Huty Dręgowskiej, po-w. ni­
żański.- syn robotnika ZPBM
ze Stalowej Woli. — Już w

szkole; średniej, w gimnazjum
miałem zamiłowanie do mate­
matyki’. Będę starał się w cza­
sie egzaminu wykazać jak
najlepszymi wiadomościami.
Przygotowywałem się przecież
eta annie...

Kcl. Pytlak był delegatem
ra Zlot Młodych Przodowni-

Q

ków — Budowniczych Polski

Ludowej. Dobrze zapamiętał
ślubowanie złożone ludowej
ojczyźnie na Placu Zwycię­
stwa.-.. r’

Koi. Elżbieta Jakubiak z

Radomia została wytypowana
'

na studia wyższe z Technikum

Budowlanego w Radomiu. —

Dzisiaj, w Polsce Ludowej
nie ma zawodu niedostępnego
dla kobiety mówi kol. Jaku­
biak. — Wszystkie mamy
prawo, uczyć się i zdobywać
zawód na równi z mężczyzna­
mi. Ja cheę być inżynierem.
Będę bardzo szczęśliwa, jeśli
zdani egzamin i będę mogła
studiować...

Wyrazami wdzięczności I
radości za umożliwienie wy­
ższych studiów przemawiają
młodzi kandydaci na studen­
tów. Te sanie słowa, te same

uczucia wyrażają koi. kol.
Stanisław Sasak 1 Romuald

Pipun z Bielska, Iwo Indelak
z Sosnowca j wielu, wielu
innych.

Na dużą,-jasną salę weszli
profesorowie '.i' asystenci. Na

tablicy ukazał się pierwszy
temat: na trzech półprostych
parami prostopadłych... i dru­
gi: rozwiązać równanie....

Nad kartkami papieru po­
chyliły się pracowicie głowy.
Pióra zaskrzypiały pierwszy­
mi wyrazami rozwiązania...
Egzamin rozpoczął się...

Do 52 sali Collegium
vum wchodzą grupkami kan­
dydaci ńa Wydział Prawa,

będą . Dwóch kolegów szybko prze­
biega w pamięci najdonioślej­
sze daty z naszej historii.

Sala jest wypełniona kole­
gami i koleżankami, tych o-

stątnich jednak o wiele mniej.
Podano tematy. Po sali'

przebiegł radosny pomruk
„Konstytucja nasza, a kon­
stytucje Polski sprzed 1939
roku",; któż nie zna korzyści
płynących z nowej Konstytu­
cji, któż nie doświadczył do­
brodziejstw, jakimi obdarza
ona naszą młodzież! Wiedzą
oni też doskonale, co „dawa­
ła" takim jak oni, ich star­
szym siostrom i braciom kon­
stytucja Polski przedwrześ-

oraz

przed-
współ-

pełni
nauki,
przez

zda-
mło-

się

No-

Wydawanie bonów
1952na wrzesień

Wydział Handlu Prezydium MRN
w Krakowie zawiadamia, że głów­
ny rozdział bonów mięsno-tłusz­
czowych na mieś, wrzesień br. od­
będzie się od -dnia 11 do 2'0 siefp-
nia br. przy ulicy Manifestu Lip­
cowego 20.

Zakłady pracy pobierają bony
następująco: w duiu 11 bm. (posia­
dające numery ewidencyjne od 1
do 20Ó, 12 bm. od201do 400, 13

bm. od 401 do 600, 14bm. od 604
do 750, 16 bm. od 751do SCO, 18
"bm. ód 901, do 1050, 19 bm. od
1051 . do 120'0, 20 bm. od 1201

wzwyż.
Kozdzial bonów dla zakładów

pracy odbędzie się w trybie u-

proszczonym, tzn., że zakłady pra­
cy pobierają bony na podstawie
wykazów i nie są obowiązane
przedkładać zgłoszeń dla pracow­
ników i ich rodzin ze wszystkich
stref (A, B, C), nie dotyczy to

pracowników nowoprzyjętych i

pobierających indywidualnie, któ-r

rzy przedkładają zgłoszenia białe
z dwoma zielonymi paskami.

Przy odbiorze przedstawiciele
zakładów pracy przedłożą wykazy
jak wt mieś, ubiegłym. Wykaz pra­
cowników i członków rodzin u-

. prawnionych do otrzymania bonów będzie do dnia 23 sierpnia br.

winien być sporządzany ąciśle we­
dług wzoru Nr. 7 instrukcji o roz­
dziale bonów mięsno-tłuszczowych.

Zakłady pracy natychmiast roz­
prowadzą pobrane bony między
pracowników i w ciągu trzech
dni od- terminu zakończenia roz­
działu głównego, złożą rozliczenie
w Oddziale Bonowym przy jedno­
czesnym przedstawieniu do wglą­
du wykazu pracowników pokwito­
wanego przez osoby, które bony
pobrały.

Wydawanie bonów dla osób in­
dywidualnie pobierających (pomoc
domowa, rodziny pracowników za­
trudnionych. poza Krakowem) od­
bywać się będzie we właściwych
urzędach obwodowych od 11 do
20 bm. w godzinach od 8—14.

Inwalidzi oraz osoby samotne

niezdolne do pracy pobierają bo­
ny przez Wydział Pracy i Pomo­
cy Społecznej - Prezydium MRN,
emeryci, dozorcy przez związki i
zrzeszenia. Osoby zatrudnione w

prywa tnyc-h przedisiębiors twach,
przez zrzeszenie prywatnego han­
dlu i usług.

Rejestracja bo.nów rozpoczyna
się z diuiem wydawania i trwać

Pożyteczne z przyjemnym

Młodzież pomogła spółdzielcom
w żniwach

Żywy oddźwięk znalazła w

Krakowie uchwała Prezydium
Rządu.i CRZZ, wzywająca pra­
cowników zakładów pracy i in­
stytucji do wyjazdu na żniwa.
Szczególnie silnie zareagowała
na ten apel młodzież krakow­
ska, zgłaszając się licznie d° e-

kip żniwnych, wyjeżdżających
na wieś do spółdzielni produk­
cyjnych i PGR-ów,

Ni akcji ^ej, między innymi,
wzięła udział młodzież Zakła­
dów Budowy Sieci i Stacji E-

lektrycznych w Krakowie. O-

chctnicza, 17 osobowa grupa
młodzieży Zakładów wyjechała
do spółdzielni produkcyjnej
Wierzbica, pow. Miechów, by
tam pomóc spółdzielcom w żni­
wach.

— Trzeba podkreślić — mówi
kierownik grupy tow. Stani­
sław Kulka — że nasz wyjazd
do spółdzielni produkcyjnej był
dla. nas nie tylko przyjemną
wycieczką, ale także wypełnię-
T-iem obowiązku pomocy dla

spółdzielców. Cała nasza gru­
pa pracowała ze świadomością
faktu, że pracą swoją pomaga
chłopom iv wykonaniu ich za­
dań produkcyjnych, że zacieś­
nia i umacnia spójnię pomiędzy
miastem a wsią.

\ Ekipa ZBSiSE, w której o-

prócz ZMP-owców, znajdowało
się wielu niezorganizowanych.
zrobiła w spółdzielni wiele. W
ciągu ’ czterech godzin pracy
sprzątnęła 3 hektary spółdziel­
czych pói. ustawiając snopki w

kopy. Kiedy schodzili z pola,
traktor mógł rozpocząć orkę...
O tym, że praca w polu dala
im dużo radości j zadowolenia,
świadczą rozradowane twarze
kol. kol. Zofii Luty i Ireny
Książek, opowiadających o pra­
cy ekipy:

— Pobyt w spółdzielni —mó­
wi.Irena Książek, — pozwolił
nam zaznajomić się. z pracą na

wsi. Jestem bardzo zadowolo­
na, że mogłam się przyczynić
do pomocy spółdzielcom w żni-
wach. Praca ta była zresztą
przyjemna — opaliliśmy się.
na brązowo, a wysiłek fizyczny
wyszedł nam. tylko na zdrowie.

— W spółdzielni spotkaliś­
my się. z serdecznym przyję­
ciem chłopów. Przewodniczący
spółdzielni objaśniał nam jak
wiąSę się snopki, jak się je li­
stowia w kopy dla. wyschnięcia
itd. — doda.ie Zofia Luty.

Oprócz wymienionych, w

pracy odznaczyli się jeszcze i
inni. Doskonale pracowały kol.
kol. Kazimiera Nagraba, Kry­
styna Dudówna j Alicja Szew­
czyk. Dzień spędzony na wsi
pozostawił wszystkim uczestni­
kom ekipy jak najlepsze wspo­
mnienia i zachęcił do podobnej
pracy w przyszłości. I już wielu
uczestników ekipy zgłosiło się
do następnego wyjazdu na wieś.
Wyjazd ten nastąpi w piątek
do tej samej spółdzielni, gdzie
młodzież pomoże chłopom-spół­
dzielcom tym razem w ornło-
tach.

niowej, bo przecież znajdujący
się na sali to w 70 proc, sy­
nowie i córki robotników i

chłopów, a pozostali to dzieci

inteligencji technicznej często
wysuniętej awansem, zatrud­
nionej w produkcji.

Tematy dalsze to, „Wielka
rewolucja burżuazyjna we

Francji", oraz „Walka chło­
pów z uciskiem feudalnym w

Polsce" — temat bliski dzie­
cku chłopa polskiego.

W atmosferze pełnego zau­
fania rozpoczęła młodzież egza­
miny wstępne na wyższe u-

czelnie.
*

uczelnia AGH o

7 wydziałów od-
Potężna

bejmująca
grywa doniosłą rolę w przygo­
towaniu nowych kadr dla- na­
szego przemysłu ciężkiego.

Na korytarzach, klatce scho­
dowej i salach roi się od se­
tek młodych dziewcząt i chłop­
ców czekających na egzamin.
Setki, powiedziałby ktoś prze­
sada, a jednak tak, przeszło
1.850 kandydatów przystąpiło
do egzaminów! Kobiety stano

wią 1/6 zdających.

W tym roku, kandydaci na

AGH są liczniejsi niż w po­
przednich latach. Ponadto sta­
rania młodzieży na poszczegól­
ne wydziały są proporcjonalne
do zapotrzebowań tak, że. nie
będą konieczne przerzuty, a

równocześnie przy egzaminie
będzie można przeprowadzić
właściwy wybór ludzi, nadają­
cych się na wyższe studia. Zo­
stało to osiągnięte dzięki do-,
brze '

przeprowadzonej akcji
werbunkowej na AGH wśród

młodzieży licealnej szkół ogól­
nokształcących oraz technikum.

Największym zainteresowa­
niem wśród młodzieży cieszą
się wydziały elektromechanicz­
ny, geologia i górniczy, nie

wyklucza to jednak tego, że na

wydziale metalurgicznym, ce­
ramicznym, geodezji i odlewni­
czym również jest odpowiednia
ilość kandydatów.

W czasie egzaminów mło­
dzież nie jest pozostawiona sa­
ma sobie, lecz otoczona jest
troskliwą opieką, może korzy­
stać z mieszkań w Domach A-
kademickich oraz stołówek,
dzięki czemu może skupić całą
uwagę na egzaminach.

Ośrodek zdrowia

czy dom n

poczekalni Ośrodka Zdro-Z.
wia w Kombinacie Nowa Huta

wydobywa się na zewnątrz
chrapanie. Niemożliwe — czyż­
by Ośrodek zamieniono nagle
na dom noclegowy?

Zaglądamy do poczekalni.
Na ławach śpi parę osób. O-

•••••••••••i

: Komunikaty
NARADA

CYCH RAD KOBIECYCH,
powych i przodownic społecznych
odbędzie się dnia 13 sierpnia ba*, o

godz. 16 w Komitecie Dzielnico­
wym PZPR Grzegórzki ul. Dietla
90 wT sali na parterze.

PRZEWODNICZĄ
gru-

*

KONFERENCJA KOMISJI
KYSTYKI MASOWEJ, która
siała przeniesiona z ORZE
WDKZZ pokój nr 144 odbędzie się
w dniu 12 bm. o godz. 10.

TU
zo-

llO

*

CZY ODEBRAŁEŚ JUŻ SWOJE
OBLIGACJE NPR z depozytu i-

miennego i sprawdziłeś czy na

twój numer padla szczęśliwa wy­
grana! Jtśli nie, przyjdź niezwło­
cznie do Działu Pożyczek Pań­
stwowych PKO Kraków, Wielopo­
le 19 nr 8 godz. 7.30—13.

*

W ZWIĄZKU Z BUDOWĄ KO­
LEKTORA plaszowskiego ulice
Szczecińska i Myśliwska zosta.ią
zamknięte dla ruchu kołowego. Ob­
jazd następuje przez ustawiony po­
nad kolektorem na ul. Przewóz

prowizoryczny most, przez który
należy przejeżdżać z szybkością o-

graniczoną do 6 km. na godz. z

dużą uwagą.

Odpowiedzi Redakcji
Ob. Marcin Dubiel Nowa Huta

Dziedzice ustawowi pokrzyw­
dzeni w testamencie mogą wnieść i

do sądu pozew przeciw osobom,
które zostały testamentem obda­
rowane, domagając się przyzna­

nia im tych części, które się im
ustawowo należą.

O ile możecie zapłacić adwokac­
ką pomoc to udajcie się do jed­
nego z zespołów adwokackich w

Krakowie, a tam wyznaczą ■wam
adwokata, któremu sprawa zosta­
nie przydzielona.

Jeżeli zaś nie' posiadacie fun­
duszów na opłacenie adwokata —

szwagier wasz czy też żona win­
ni zaopatrzyć się w świadectwo
ubóstwa i udać się z nim do sądu .

powiatowego z prośbą o wyzna­
czenie adwokata na prawie ubo­
gich, który sprawę poprowadzi.

Więcej synów robot­
ników i chłopów do

szkół lotniczych!

ociegowy ?
prócz nich w poczekalni cze­
ka na swą kolejkę około Ó0 lu­
dzi. Budzimy jednego ze śprą-
cycli. Przeciera oczy i z roz­
targnienia idzie wprost do
drzwi gabinetu przyjęć. Zry­
wa, się wrzawa czekających.
,,Hallo, obywatelu, nie wchodź­
cie tam, bo doktor ma konfe­
rencję".

— Psiakrew! -

cha petent ob.
Makohoń — całą noc pracowa­
łem, od. siódmej czekam na

przyjęcie, już jest, godzina dwu­
nasta, a oni sobie konferencje
urządzają. Trzeci dzień z rzę­
du przychodzę do ośrsdka, ko­
lano co dzień gorsze, ach, co

za...

Takich wypadków jest zna­
cznie więcej. Zapytujemy więc
Wydział Zdrowia przy Dziel­

nicowej Radzie Narodowej, co

zrobił w tym kierunku, ażeby
uzdrowić stosunki, panujące
w Ośrodku Zdrowia w Kombi­
nacie Nowa Huta? Najwyższy
czas byłby zcreszcie skoń­
czyć z różnego rodzaju konfe­
rencjami u lekarza podczas
godzin przyjęć.

A. PAŁOSZ

zaklął z ci-
Mieczysław

Alarm! Alarm! Roabrzęczały się dzwonki, rozświetliły
alarmowe lampki w korytarzach, w garażu, w sypialniach,
w bramie... Od tej chwili akcja ratownicza zaczyna się.
Szofer-dyżurny zapala motor, jednocześnie na wóz wskaku­
ją szybko, sprawnie, jeden po drugim, chłopcy ze straży...
Akcja jest szybka, utrzymana we wzorowym porządku, wóz
rusza... Już w bramie słychać jego przeraźliwą syrenę. Uwa­
ga! Uwaga! Straż jedzie! Wszyscy muszą dać drogę!

Cży wiecie, że w 30 sekund

po otrzymaniu- telefonicznego
zawiadomienia o pożarze, kra­
kowska Straż. Pożamna wyru­
sza z remizy, a na miejsce po­
żaru położone w obrębie mia­
sta przybywa w ciągu 2—4

minut?

Służba w Straży Pożarnej
nie jest łatwa. Wymaga wieie

ofiarności, wyrobienia fizycz­
nego, odwagi i opanowania du­
żego zakresu wiedzy. Tylko
wykształcenie strażaków, wy­
robienie w nich tych właśnie
cech może doprowadzić w re­
zultacie, do owej .sprawności,
do gotowości niesienia porno
cy w każdej chwili.

Dzisiaj zmienił się' charak­
ter Straży Pożarnych. O ile

dawniej nastawione były na

bezpośrednią akcję ratowni­
czą, na samo ratowanie mienia
i życia ludzkiego, o tyle dzi­
siaj. nie zaniedbując swojej
gotowości do takiej akcji.
Straż prowadzi akcję zapobie­
gawczą, prewencyjną. Istota

rzeczy tkwi w tym, że lepiej 1

łatwiej jest zapobiec pożarowi,
nie dopuścić do niego, niż ga­
sić go.

Gdy dziś: walczymy o wyko
nanie’ Planu 6-Ietniego, kiedy
•każdy nasz wysiłek zmierza do

stworzenia; nowych wartości,
■do pomnożenia naszego mają­

tku narodowego — musimy
'zwrócić szczególną uwagę na

to, by nic .nie zostało zmarno­
wane. A ogień jest wielkim
n iebez p i eczeństwem. Nisze zy
niemal wszystko 1 to bezpo­
wrotnie. Dlatego nie tylko
trzeba umieć z- nim walczyć
bezpośrednio', ale także zaipo
biegać mu. Dlatego wydana
została usf.awa o ochronie

przed pożarami i jej organi­
zacji, na podstawie której wy­
dano szereg zarządzeń wyko­
nawczych, z których może naj­
ważniejsze jest, zarządzenie
o obowiązku współdziałania w

akcji ratowniczej straży pożar­
nych. W myśl tego zarządze­
nia.. każdy kto1 zhajduje się w

pobliżu pożaru,, , kto posiada
odpowiednie środki do tego, po
winien pomóc w akcji, ratow-

ńltzej. Trzeba aby w takiej
akcji -brało .udział całe społe­
czeństwo, nie tylko sama straż.

Akcja zapobiegawcza to
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Sierpień

12
Wtorek

Teatry:
Teatr Im. J. Slowac

kiego —’ „Ciężkie
czasy" godz. 19.

Stary Teatr: nie­

czynny.

Teatr Rapsodyczny:

nieczynny.

Teatr Młodega Wi
dza — nieczynny.

Kina

Sztuka: „Nicolas
Nickleby“ grodz
16, 18.15, 20.30 .

Uciecha: „Bez adre­
su" godz. 15,45,
18, 20.15.

Warszowa: „Mury
Malapagi", godz.
16, 18, 20.15.

Apollo: „Kariera w

Paryżu" — godz.
15.45, 18. 20.15,

Wanda: „Pustelnia
Parmęńska" cz. II

godz 16, 18, 20.15.

Wolność: „Na are­
nie" — o godzinie
16, 18, 20.15.

Poftiowie
Ratunkowe:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Naro­
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 1.

Telefony: 222-22

f 311-12 udziela:

Młoda Gwardia:

„Szalony
godz. 15.30,
19.30.

lotnik'',
17.30,

Chemik:

„Opowieść o praw­
dziwym człowieku"

godz. 19.

a) priu ealą tfabą
gamacy: ]. włzy.
stkich nagłych wy-

parfkaeh i nagłych
zachnrzeniach; 2. w

przypadkach położ­
niczych; 3, w za-

cborneniach dziecię­
cych (w goda.
20—8).

od

Nowa Huta: „Dziew­
czyna i traktor*' —

gorlz. 18.20.

Dwercowt: Polska
kronika filmowa—
Sen wigilijny —

Koronkarstwo —

Pieśń . wiosny —

od18do24.

Ambulatorium

gotowia czynno

całą dobą.

Po-

jMt

Apteki:
Szczepańska 1, —

Karmelicka 28, Dłu­
ga 88, Krakowska

19, Dietla 76, Borek

Fałęcki — Główna

344, Kościuszki 18,
Rakowicka 12.

Za przykładem młodzieży
W spółdzielni Pracy „Spól-

nota" przy ul. B. joselewi-
cza 21 istnieje koło ZMP,
które do grudnia ub. r. liczy-

Kazimierz Pietras, tokarz

ło zaledwie 7 członków. W

tym okresie dawał śię odczu­
wać brak opieki i pomocy ze

strony kierownictwa spółdziel­
ni i podstawowej organizacji
partyjnej. Praca kola prawie

nie istniała. Punktem zwrot­
nym dla młodzieży spółdziel­
ni było przybycie do koła no­
wych, uświadomionych człon­
ków, którzy 6wą pracą I przy­
kładem potrafili wciągnąć do
kola innych. Do wzrostu u-

świadomienia ideologicznego
przyczyniła się także prenume­
rata pism, zebrania -.szkolonto-
wo-dyśkusyjne i pogadanki
polityczne, nadawane przez
własny radiowęzeł. Wzrost
świadomość! wpłynął na pod­
niesienie współzawodnictwa
wśróęl młodzieży. Zlikwidowa­
no prawie całkowicie pijań­
stwo.

Codzienny kontakt ZMP-o-

wców z niezorganizowanymi
uaktywnił załogę, która zaczę­
ła wydajniej pracować. Przy­
czyniło się również do tego po­
wstanie 3 młodzieżowych bry­
gad produkcyjnych (brygada
tokarzy im. gen. Świerczew­
skiego, formierzy im. F. Dzier­
żyńskiego i elektryków im. B.

Bieruta).

Wzrost, współzawodnictwa i

wydajności pracy wzmógł się
jeszcze w okresie podejmowa­
nia -- i realizacji zobowiązań
przedzlotowych. Wtedy to

Jan Migdał, tokarz ZMP-o-

wiec, wyrabiający dotychczas
maksimum 80 proc, normy,
przystąpił do współzawodnic­
twa i uzyskał 161 proc, nor­
my. Po powrocie ze Zlotu, na

który był delegatem, ambitny
ten ZMP-owiec pracuje na fre-
zeroe i dąży do przekroczenia
200 proc, normy.

Spośród młodej załogi wy­
pada jeszcze wymienić toka­
rza K. Pietrasa, wyrabiające­
go stale ponad 200 proc., któ­
ry jest jednocześnie kolporte­
rem zakładowym.

Obecnie tutejsze koło ZMP

liczy 49 członków (tj. 63 proc,
młodzieży zakładu).

Plan miesięczny za lipiec
został wykonany przez załogę
w 116 proc.

K. Cichost

korespondent

przede wszystkim akcja uświar

damiająca. Jest ona prowadzo­
na poprzez pogadanki i odczy­
ty w zakładach pracy, w szko­
łach, a także przez Komitety
Blokowe. Ma cna olbrzymie
znaczenie. Przecież 95 pro­
cent pożarów wywołanych jest
przez nieostrożność ludzką, -po

prostu przez gapiostwo i nicu-

Przed wyścigami kolarskimi

pocztowców
W roku bieżącym pracowni- zakończenia wyścigu Dookoła

Polski. Do wyścigu centralne­
go stanie po q kolarzy, którzy
w eliminacjach wojewódzkich
zajęli pierwsze miejsca.

Zwycięzców czekają liczne

nagrody. Dla 10 pierwszych
listonoszów wiejskich, którzy
w wyścigu centralnym zdobędą
pierwsze miejsca Gen. Dyrek­
cja PPK „Ruchu" przeznaczy­
ła jako nagrody 10 motocykli.

Wzrastająca z roku na rok

popularność kolarskich wyści­
gów .pocztowców pozwala ocze­
kiwać w tym roku rekordowej
ilości zgłoszeń, tym bardziej,
że w wyścigu brać będą udział
również kobiety, dla których
regulamin przewiduje skróco­
ne dystanse.

Zawodnicy 1 zawodniczki

mogą startować tylko na ro­
werach turystycznych.

pocztowi z całej Polski sta-

po raz czwarty na starcie
ogólnokrajowych wyścigów ko
Jarskich.

IV kolarski 'wyścig pocztow­
ców odbędzie się w okresie
trwania wyścigu Dookoła Pol­
ski. Regulamin przewiduje eli­
minacje na szczeblu powiato­
wym, wojewódzkim i central­
nym.

Powiatowe wyścigi elimina­
cyjne odbędą się na trasie 20
km 1 rozegrane zostaną w o-

kręgu krakowskim w dniu 15
bm. Po czterech najlepszych
zawodników z każdego powia­
tu weźmie udział w elimina­
cjach wojewódzkich, które od­
będą się w dniu 24 sierpnia w

Krakowie.
Centralny wyścig odbędzie

się na trasie 40 km w Warsza­
wie w dniu 31 bm., tj. w dniu

cy
na

Straż pożarna w akcji

wagę. Najczęściej spotykane
przyczyny pożarów, to niewy-
łączenie maszynki elektrycz­
nej, żelazka, kuchenki gazo­
wej, samowolne naprawianie
bezpieczników (stopek) itd.

Widzimy więc, że przez uświa­
domienie społeczeństwa, wyo­
strzenie jego uwagi na te spra­
wy, można zapobiec olbrzy­
miej większości pożarów. Są
oczywiście pożary, których
powstanie- trudno przewidzieć,
wywołane np. działaniem at­
mosferycznym, czy tokiem

pracy produkcyjnej bez nale­
żytych zabezpieczeń; Ale 1 tu

można w pewnym stopniu o-

graniczać możliwości pożaru
przez odpowiednie przygoto­
wanie obrony przeciwpożaro­
wej.

Praca Straży Pożarnej jest
trudna. Pamiętajmy, że naszym

postępowaniem winniśmy jej tę
pracę ułatwiać.

Unia mistrzem

RYBNIK. Mistrzostwo ligi
żlowej na rek 1952 zdobyła
użyna Unii, która w decy­

dującym spotkaniu pokonała
CWKS 35:19. Zawody roze­
grane na tarze Górnika w Ryb­
niku wywołały olbrzymie za-

interesowanie, gromadząc na

trybunach ck. 25 tys. widzów.

Pojedynki naszych najlepszymi
żużlowców były ciekawe i fi­
rn ocjonujące.

Najwięcej punktów dla Unii
zdobył Glapiak,

Polski na żużlu

A. S.

który wygrał

wszystkie swoje biegi (9 pkt.).'
Olejniczak uzyskał 8 pkt., Ku-
śmirek — 7 i Wożniak — 5.

Punkty dla CWKS zdobyli:
Suchecki — 8, Krakowiak —

6, Smcczyk 4 i Wróżyriski 1.

Nowy rekord toru ustanowił
Olejniczak, uzyskując czas

1:22,0. Drugi najlepszy czas

miał Gląpiak. Olejniczak do­
znał jedynej porażki z Suchec­
kim, natomiast Suchecki prze­
grał pojedynek z Gląipiakiem.

Dalsze występy tenisistów NRD
na Śląsku

KATOWICE.

gier pokazowych
NRD i Śląska zainaugurowało
spotkanie pierwszej rakiety
NRD Sturma z mistrzem Pol­
ski Buchalikiem. Polak był
precyzyjniejszy zarówno w

grze z głębi kortu, jak i przy
siatce i odniósł łatwe zwycię­
stwo 6:2, 7:5. W ‘grze poje­
dynczej kobiet Jędrzejowska

Drugi, dzień
tenisistów

pokonała Hesse (NRD) 6:1,-
6:0.

W grze mieszanej Bratek i

Jędrzejowska pokonali parę
Sturm, Hesse 6:1, 6:2, Dobrą
.formę w tym tspotkaniu wy­
kazał Bratek. W ostatniej
grze dnia Kowalczewski zwy­
ciężył Underdroesa (NRD)
6:2, 6:3.

Lokemotiy (Budapeszt) - ZS Kolejarz 3:0 (1:3)
BUDAPESZT. Z okazji o-

twaircią stadionu Zrzeszenia
Sportowego Węgierskich Kole­
jarzy, fiozegrano w niedzielę, w

Budapeszcie , m i ędz ynarodow e

spotkam i e p iłkarskie. pomi ędzy
reprezentacjami kolejairzy pol­
skich i węgierskich- Mecz .po

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MAJSTRÓW ROBÓT ZIEMNYCH, MURA­
RZY J KWALIFIKOWANYCH TOROWYCH

przyjmie na wyjazd Państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych Nr 9 Kraków, ul. Ju­
liusza Lea 16. K-2032

TECHNIK-ELEKTRYK obeznany z kalkulacją
wstępną potrzebny. Warunki pracy i płacy do
omówienia. Termin przyjęcia natychmiast.
Zgłoszenia: Krakowskie Zjednoczenie Elektro-
montażowe Kraków, ul. Czysta 7 pokój 12 w

Dziale Personalnym. K-2062

iw^IFikÓWANYCHlrokARZY I ŚLUSA­
RZY MASZYNOWYCH zatrudnimy natych­
miast. Wynagrodzenie wg. stawek budowla­
nych, praca akordowa, na miejscu. Zgłoszenia:
Zakłady Budowy Sieci i Stacji Elektr. — Za­
kłady Produkcji Pomocniczej, Kraków, ul.
Wadowicka 36, pokój 224. K-2106

KILKUNASTU WIERTACZY I STARSZYCH
POMOCNIKÓW do wierceń obrotowych, któ­
rych zatrudni jako wiertaczy, przyjmie Przed­
siębiorstwo Robót Miernicżo-Wiertniczych w

Krakowie, ul. Karmelicka L. 22. Warunki

płacy według umowy zbiorowej budowlanej
oraz delegacji przy wyjeździć w teren.

K-2080

TOKARZY, ŚLUSARZY, KOWALI, SPAWA­
CZY, STOLARZY, oraz POMOC NIEWY­

KWALIFIKOWANĄ zatrudni Krakowska Ba­
za Remontowa Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych w Krakowie, Rynek Kle-

parski 4. Płaca wg. układu zbiorowego w bu­
downictwie. Praca normowana. Zamiejscowi
— zakwaterowani na miejscu. . K-2084

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW KONSTRUK­
TORÓW z zakresu maszynowego zatrudni na­
tychmiast Centralne Biuro Konstrukcyjne Ma­
szyn 1 Urządzeń Odlewniczych Kraków, ul.
Sławkowska Nr 1. Warunki płacy według umo­
wy zbiorowej przemysłu budowlanego. Zgło­
szenia pisemne lub osobiste w Dziale Osobo­
wym Biura. K-2074

INŻYNIERÓW oraz TECHNIKÓW-KON-
STRUKTORÓW i PROJEKTANTÓW DO
KONSTRUKCJI STALOWEJ, 2-ch ASYSTEN­
TÓW TECHNIKÓW SILNOPRADOWYWCH,
2-ch INŻYNIERÓW GŁÓWNYCH PROJEK­
TANTÓW SILNOPRĄDOWYCH, 1-go KIE­
ROWNIKA PRACOWNI KONSTRUKCJI BU­
DOWLANEJ, 1-go KIEROWNIKA PRACOW­
NI FUNDAMENTOWEJ, 2-ch ASYSTENTÓW
KALKULATORÓW zatrudni natychmiest Biu­
ro Projektów Nowej Huty. Zgłoszenia osobiś­
cie w Dziale Personalnym ul. Oleandry 4.

K-1998

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE, O-
KRĘG KRAKÓW, RYNEK GL. 30 II P.
zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14

grudnia 1950 r. Dyrektor względnie Za­
stępca Dyrektora przyjmuje interesantów
w sprawach skarg i zażaleń w każdy po­
niedziałek od godz. 10 do 13-tej. KIEROW­
NICY DELEGATUR POWIATOWYCH
PZZ. przyjmują w swoich biurach w każ­
dy poniedziałek od godz. 12—13-tej.

K-210.1.
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ładnej grze zakończył s:ę za­
służonym zwycięstwom i ./lizy­
ny węgierskiej — Lokcmothr
3:0 (1:0).

Bramki zdobyli: w 43 min.

Ny.ire,w78Pappiw83Ko-
leszanszky. Widzów 10.000.

ZARZĄD GMINNEJ SP-NI SAMOPO­
MOC CHŁOPSKA JAROSŁAW-MUNINA
w Jarosławiu ul. Grunwaldzka 17, przyj­
muje interesantów z wszelkimi zażalenia­
mi, skargami i wnioskami w każdy piątek
od godziny 13-tej do godziny 15-tej.

K-2102

DYREKTOR WOJEWÓDZKIEGO ZA­
RZĄDU DRÓG PUBLICZNYCH W KRA­
KOWIE przyjmuje zainteresowanych w

sprawach skarg i zażaleń w poniedziałki
od godz. 14.30 do 15.30, Kraków, Rynek
Główny 35 II p. pokój Nr 7. Jeżeli na po
niedziałek przypada dzień wolny od pra­
cy, przyjęcia odbywają się w dniu na­
stępnym.

’ K-2085

Przedsiębiorstwo Obsługi Ruchu Zagra
nicznego „ORBIS" Hotel w Krakowie

_

UNIEWAŻNIA CZEK DO ROZRACHUNKU 2

N.B.P . Nr 0977424 i 0977425 S

wystawiony in blanco.

CENNIK OGŁOSZEŃ
„GAZETY KRAKOWSKIEJ“

Ogłoszenia w rubrykach specjalnych:
a) pracownicy poszukiwani, b) przetargi i licytacje
ej obwieszczenia
zl. 30 .— ta 1 wler» druku szer. 68 m/m

Ogłoszenia gospodarcze
w tekście: zł. »— za 1

za tekstem: zl 4.50 ta 1

I handlowe:

mm

mm

w1

w1

łamie

łamie

szer. 45 mm

szer. 54 mm

mm w 1lamie szer.54mm

słów Pierwsze słowo

liczy się podwójnie
w

Nekrologi:
za tekstem: zl 3.— ze1

Ogłoszenia drobne:

ta 1 słowo zl. 150.

Najmniej 10 slow, najwięcej 30

drukuje się drukiem tłustym i

numerach niedzielnych l świątecznych 50"/» drożsi
Za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się

odpowiedzialno lei.

Ogłoszenia należy kierować na adres:

BIURO OGŁOSZEŃ RSW „PRASA1

KRAKÓW - RYNEK GŁÓWNY 46 - Tel. 221.83

OGŁOSZENIA DROBNE

Lękali
POKÓJ kuchnię w Bydgosz­
czy ‘zamienię na podobne —

Nowym Sączu, Krynicy lub
Bielsku. — Bydgoszcz, Ogro­
dowa 6/1 — Pilarska.

>2-2104

JANUS7.YK Helena — zam.

Oświęcim zgubiła przepustkę
wydaną przez Zakłady Che­
miczne Oświęcim. P-1725

SOWA LEON ZAM. PIE-
TRZYKOWICE 32 zgubił kar­
tę meldunkową pokwitowanie
ankiety, legitymację SP. i in­
ne dokumenty. P-1732

Zaginione
dekumenty

BAUR Władysław — zam. w

Chrzanowie Ali Lenina 19 —

zgubił tymczasowe zaświad­
czenie Nr D. wd. B/5/48.

P-1655

DUSZA Zbigniew zam. Prąd­
nik Czerwony zagubił ksią­
żeczkę Ubezpieczałni Społecz­
nej, kartę meldunkową legity­
mację Zw. Zaw.

19599-g

PRZYBYŁEK Karol — bkwy
Sącz Kilińskiego 100 zgubił
kartę meldunkową oraz po­
kwitowanie ankiety.

P-1733

PISZCZYK Pelagia zam. Klu­
cze zgubiła przepustkę stałą
Nr 1350 wydaną przez Fabry­
kę w Kluczach. P-1734

BOGUNIA Maria zam .Sułko­
wice 49 zgubiła legitymację
służbową wydaną przez An-

drychowskie Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego. P-1735
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